
y Uchwała Prezydium Rządu

Ceny w rynkowym 
skupie zbóż 
ustalane będą przez 

wojewódzkie rady narodowe

Rada Ministrów uchwaliła 
projekt ustawy 

o planie 5-1etnim
WARSZAWA. W powiatach 

zwolnionych od miarek i odsy 
pów, rolnicy — zwłaszcza ci,

którzy całkowicie rozliczyli się 
z państwem — zaczynają co
raz żywiej interesować się moi- 
liwościami i warunkami w 
sprzedaży nadwyżek ziarna po 
cenach rynkowych. Interesują 
ich zwłaszcza ceny po jakich 
będą mogli sprzedawać, nadwyż 
ki zboża.

W sprawie tej podjęło uchwa 
łę Prezydium Rządu ustalając 
że ceny dla poszczególnych po
wiatów wyznaczają prezydia 
wojewódzkich rad narodowych 
na wniosek pełnomocników Mi
nisterstwa Skupu i wojewódz
kich komisji cen. Jednocześnie 
Prezydium Rządu ustaliło w tej 
uchwale górne granice cen na 
zboża dla poszczególnych woje 
wództw. Ceny te nie odbiegają 
w zasadzie od cen zeszłorocz
nych.

Należy podkreślić, ź« podob 
nie jak w roku poprzednim — 
chłopi sprzedający państwu nad 
wyżki zboża niezależnie od o- 
płacalnej ceny rynkowej, uzy
skują prawo pierwszeństwa w 
nabywaniu atrakcyjnych artyku 
łów przemysłowych — motocyk 
Ii. rowerów, nawozów azoto
wych i cementu.

Szepiłow 
przedstawicielem ZSRR 
na posiedzeniu
Bady Bezpieczeństwa

MOSKWA. Agencja TASS do 
nosi, iż D. T. Szepiłow, minister 
spraw zagranicznych ZSRR, bę
dzie reprezentował Związek Ra
dziecki na rozpoczynającym się 
5 bm. posiedzeniu Rady Bezpie
czeństwa w sprawie Kanału Su- 
eskiego.

Nowe 
opłaty celne 
od 1 października br.

WARSZAWA. Od 1 paździer
nika br. obowiązują nowe prze
pisy o opłatach celnych. Nowa 
taryfa przewiduje znaczne obni
żenie cla na przedmioty przysy
łane i przywożone z zagranicy. 
Największe zmiany wprowadzo
no w opłatach za tkaniny z ny
lonu i z jedwabiu naturalnego, 
za wszelkiego rodzaju odzież, 
bieliznę itp. Niższe również bę
dzie clo za lekarstwa, zaś wszel 
kiego rodzaju protezy i wózki 
dziecięce można będzie otrzymy 
wać z zagranicy bez żadnych 
opłat celnych.

Ponadto nowa taryfa celno- 
przywozowa obejmuje szereg 
postanowień, które uczynią 
mniej skomplikowaną niż do
tychczas procedurę pobierania 
opłat za wiele przedmiotów i to
warów.

WARSZAWA. W dniu. 
29 wrześtjia. br. odbyło 
się posiedzenie Rady Mi
nistrów poświęcone pro
jektowi ustawy o 5-lelnim 
planie rozwoju gospodar 
ki narodowej w latach 
1956 — 1960.

Projekt ustawy uchwa
lony został przez Radę 
Ministrów i przesłany 
pod obrady Sejmu PRL.

* 4 ministrowie spotkali się z Wojewódzkim 
Zespołem Poselskim

W Warszawie rozpoczęła się 
batalia o szybszy rozwój 

naszego województwa
WARSZAWA. (Obsługa własna). Przed

wczoraj w sali budżetowej Sejmu od
było się z Inicjatywy członków zespołu 
poselskiego 1 władz wojewódzkich z Ko
szalina ośmiogodzinne spotkanie z przed
stawicielami naszej gospodarki narodo
wej. W spotkaniu tym wzięli udział: młn. 
przemysłu spożywczego — Hofman, min. 
przemysłu papierniczego — Knapik, wi
ceministrowie: kolei — Popielas, leśnic
twa — Knothe, dyr. dep. PKPG Ka
walec oraz przedstawiciele min. energe
tyki. szkół wyższych, rolnictwa. Polskie
go Radia i min. gospodarki komunalnej.

Niestety, nie przybyli na to posiedze
nie specjalnie zaproszeni przedstawiciele 
M‘.n. Obrony Narodowej 1 Min. Kultury.

Z ramienia społeczeństwa koszalińskie
go wystąpił zespól poselski z przewod
niczącym red. Maciejem Elczewskim, 
I sekretarzem KW PZPR Stanisławem 
Wasilewskim, sekretarzem KW Zdanem, 
przewodniczącym Prezydium Woj. RN 
Kawiakiem, wiceprzewodniczącym Bajse- 
rowiczem oraz przewodniczącym WKPG 
jabłońskim.

PUNKTUALNIE O GODZ. 1C ..

Przewodniczący WKPG Jabłoński wy
stąpił z obszerna Informacją dotyczącą

Nie ilość a jakość

WYNIKI analizy wzro 
»tu szeregów partyj
nych w naszym wo

jewództwie za pierwsze
półrocze br. są niezado
walające. Niedostatecznie 
rozwinięta jest praca par
tyjna przede wszystkim na 
odcinku wiejskim. Np. w 
powiecie miasteckim na 
131 kandydatów przyjętych 
do partii w pierwszym pół 
roezu br., jest zaledwie 12 
chłopów. W powiecie kolo 
brzeskim na 107 przyjęć 
jest 13 chłopów. Podobnie 
wygląda sytuacja i w in
nych powiatach.

Z powyższego wynika, 
że instancje partyjne zbyt 
mało uwagi poświęcają 
sprawom pracy partyjnej 
na wsi, która powinna 
przecież dominować w ca
łej działalności partyjnej 
naszych rolniczych powia
tów. Potwierdzają to tak
że w pełni odbywające się 
powiatowe konferencje par 
tyjne.

Delegacja katolików 
x Wietnamu 
gości w Polsce

WARSZAWA. 1 bm. przybyła 
ido Polski na zaproszenie Stówa 
rxyszenla Pax 6-osobowa dele
gacja katolików wietnamskich, 
która uczestniczyła ostatnio w 
Kongresie CDU w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej.

Dalsza grupa 
repatriantów 
przybyła do Gdańska

GDARSK. Przedwczoraj po po
łudniu 1 w nocy z niedzieli na 
poniedziałek, port w Gdyni przy
jął nową Krupę 6 repatriantów. 
Pięciu repatriantów przybyło z 
Anglii, Jeden z Belgii.

Przybyłymi do ojczyzny zaopie. 
kowali się pracownicy punktu re
patriacyjnego w Gdańsku.

Zespół Teatru 
Wielkiego ZSRR 
przybył do Anglii

LONDYN. W poniedziałek 
przybył tu zespół balotowy 
Teatru Wielkiego ZSRK, który 
da w Anglii szereg przedsta» 
wleń.

Artyści radzieccy przylecieli 
do Londynu na trzech samo
lotach typu „Tu-104“.

Pierwsze przedstawienie od
będzie się w Operze Królew
skiej w Londynie w środę 3 
hm. Zespół spędzi w Anglii 
około miesiąca.

Na marginesie procesu poznańskiego

Wrażenia i wnioskiŁódź otrzymała 
nową stację 
telefoniczną

ŁÓDŹ. Wczoraj rano urucho
miona została w Łodzi nowa 
stacja telefoniczna, która obsłu
giwać będzie abonentów północ
nej dzielnicy miasta.

W związku z tym pięclocyfro- 
we numery telefonów łódzkich 
przyłączonych do nowej stacji 
rozpoczynać się będą od „piąt
ki*, a nie Jak dotychczas od „je
dynki“ lub „dwójki“.

Uruchomienie nowoczesnej sta
cji telefonicznej pozwoli na zna
czne zwiększenie liczby abonen
tów na terenie Łodzi.

Nowy prototyp
brony talerzowej

Grupa konstruktorów Słupskiej 
Fabryki Narzędzi Rolniczych, pod 
kierunkiem głównego konstruk
tora Franciszka Kułakowskiego 
opracowała i wykonała nowy typ 
ciągnikowej brony talerzowej.

Brona ta odkłada skiby podo
bnie jak pług. Tego rodzaju bro 
ny są bardzo poszukiwane przez 
nasze rolnictwo. Po wstępnych 
itróbach w fabryce, brona zosta 
a przekazana do POM i Doświad 

czalpego Instytutu Maszyn Rolni 
czych w Poznaniu dla przeprowa 
dzenia dalszych prób 1 oceny.

• Sir. 3 I 4 — Jak podnieść 
chłonskle dochody o 30 nroc.

Na Zdlęcln: na sali sidowej 
podczas rozprawy...

PROCES przeciwko 9 oskar 
żonym o napady zbrojne 
na funkcjonariuszy bezpie 

czeństwa. rzucił już sporo 
światła na pobudki działania 
i okoliczności przestępstw 
osk. Urbanka i innych.

Przy uwzględnieniu wszyst
kich znanych już dziś okolicz
ności, na których się jeszcze 
zatrzymamy, trzeba zdecydo
wanie powiedzieć: starsi ro
botnicy jak ty lico mogli od
ciągali i przeciwstawiali się 
tym, co wyłamali się poza

Plenum ZG Zw.Zaw. 
Pracowników 
Kultury

WARSZAWA. 1 bm. rozpoczę 
lo się w Warszawie 2-dniowe 
plenum Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracowni 
ków Kultury. Plenum poświęco
ne jest omówieniu dotychczaso
wej realizacji wniosków z II 
Krajowego Zjazdu Pracowników 
Kultury, dotyczących w przewa
żającej mierze spraw bytowych, 
regulacji podwyżki plac pracow 
ników kultury oraz zmian orga- 
nizacyjno-strukturalnych w fo
nie związku.

Losowanie
obligacji NPRSP

BIAŁYSTOK. Wczoraj w Bia
łymstoku rozpoczęło się losowa
nie obligacji Narodowej Poży
czki Rozwoju Sił Polski. Ogó
łem wylosowanych zostanie 25 
tysięcy obligacji, w tym poło
wa będzie premiowanych.

II T DNIU wczorajszym odebraliśmy alar- 
W mującę wiadomość od kierownictwa

’ PP i UR ..Barka" w Kołobrzegu. 
Wynika z niej, że PKP utrudnia systematy
czne wysyłanie ryb w głąb kraju.

W drugiej połowie wrze- 
'nia kolej nie podstawiła, 
Sądź też podstawiła z dużym 
opóźnieniem około 20 wago
nów potrzebnych do przewo- 
■enia ryb. Poza tym niektóre 
vagony nie posiadały hamul
ców dlatego nie można było przyczepić ich 
do pociągów osobowych kursujących poza 
granice DOKP. W ubiegłą sobotę z braku od
powiedniego wagonu „Barka” nie mogła np 
dokonać terminowei przesyłki eksportoweL

Na zdjęciu: Józef Cyran 
klewicz w rozmowie z dzień 
nikarkami węgierskimi prze 
bywającymi w gościnie w 
Polsce.

CAF— fot. Baranowski

Dwutysięczny statek
w porcie gdańskim

GDAŃSK. Po południu 30 wm- 
<nla br. wszedł do portu w Gdań
sku rtatek bandery kostarikań 
sklej S/S „Portoratlssa“. Statek 
ten Jest dwutysięczna Jednostką 
przyjętą w bieżącym toku przez 
port gdański.

S/S „Portoratlssa" przywiózł 
blisko s tys. ton ładunku z Chin 
dla Czechosłowacji, m. In. rudę 
żelazną, tytoń i inne. W dniu 
tym port gdański przyjął także 
dwutysięczny pierwszy statek — 
był nim „Gama“ bandery NRF.
Jak twierdzą pracownicy kapi

tanatu portu 1 dyspozytorzy portu 
— w ubiegłym roku do końca 
wneńnia port w Gdańsku przyjął 
znacznie mniej statków różnych 
bander niż w tvm roku.

Podobna sytuacja istnieje w Darłowie i 
Ustce. Może to spowodować duże straty 
niaterialne, ponieważ przedsiębiorstwa ry
backie w tych portach nie mają odpowied
nich warunków do składowania ryb.

Wydaje się nam, że 
tłumaczenie się kolei 
brakiem wagonów’ nie 
jest poważnym tłuma
czeniem. Zwykle nit 
brakowało wagonó' 
nawet w szczytowyc 
okresach połowów 
Niedociągnięcia o kN

rych wspominamy mają swe przyczyny ' 
bałaganie organizacyjnym. Sądzimy, że p> 
tych uwagach kolej usprawni swa pracę.

(wf

Czy rzeczywiście 
brak wagonów?

Goście z Ukrainy 
w Koszalinie

Na zaproszenie Zarządu Wo 
jewódzkiego TPPR do Kosza
lina przyjechali wczoraj wy
bitni działacze sztuki i nauki 
Ukraińskiej SRR.

Gościmy w Koszalinie Li
dię Kucharenko — kierowni
ka katedry nauk spoleczno-po 
litycznych Uniwersytetu w 
Kijowie, Aleksandra Serdiuka 
— artystę ludowego ZSRR 
i Mikołaja Kolesa — kompo
zytora, dyrektora Konserwa
torium Lwowskiego.

Goście ukraińscy przeby
wać będą na terenie naszego 
województwa dwa dni.

Polski film 
dokumentalny 
wyróżniony na 
festiwalu w Edynburgu

WARSZAWA. Srednlome- 
trażowy film polskiej pro
dukcji „Pod Jednym niebem** 
zdobył dyplom uznania na 
Międzynarodowym Festiwalu 
Filmowym w Edynburgu.

Zdobycie dyplomu przez nas* 
film dokumentalny na Między
narodowym Festiwalu w Edyn
burgu. który obok festiwalów fil. 
mowych w Cannes I Wenecji na
leży do najpoważniejszych mię
dzynarodowych Imprez filmowych 
— Jest Jeszcze Jednym dowodem 
uznania. Jakim cieszy się polski 
film dokumentalny na całym 
twlecle.

Ceny 
jesienno-zimowe 
na masło i śmietanę

WARSZAWA. Od początku 
października 195G r. przestają 
obowiązywać, letnie sezonowe ce 
ny detaliczne masła, mleka i 
śmietany wprowadzone na sezon 
letni.

Od dnia 1 października 1956 r. 
wprowadzone zostają, jak coro
cznie, jesienno-zimowe sezono
we ceny detaliczne masła, mle
ka i śmietany. Ceny na sezon 
jesienno-zimowy 1956.1957 usta
lone zostały w tej samej wyso
kości co ceny obowiązujące w 
sezonie jesienno-zimowym" 1955/ 
1956. Np. od 1 października 
1956 r. sezonowa cena detali
czna masła ekstra wyborowego 
wynosi — zł 55 za 1 kg. masła 
wyborowego — zł 50 za I kg. 
mleka pełnego niebutelkowego 
— zł 2,50 za 1 litr, śmietany na 
wagę — zł 18 za 1 kg.



Włochy powinny przeciwstawić się 
dążeniu mocarstw zach. do osłabienia walki 

ludów kolonialnych o niepodległość
Przemówienie Togliatti‘ego na Plenum hC 

Włoskiej Partii Komunistycznej

III konferencja 
londyńska 
w sprawie Suezu 
rozpoczęła obrady

LONDYN. Wczoraj w Lon
dynie rozpoczęła obrady kon
ferencja 18 państw na szcze
blu ambasadorów. Celem kon 
ferencjl jest ostateczne zmon 
towanie tzw. Stowarzyszenia 
Użytkowników Kanału Sue- 
skiego.

Jednakże — jak dotychczas 
— jedynie 7 — 8 krajów wy
raziło bezwarunkową goto
wość przystąpienia do „Stówa 
rzyszenia Użytkowników Ka
nału Sueskiego“.

Wrażenia i wnioski z Poznania

RZYM. Na końcowym posie
dzeniu Plenum KC Włoskiej 
Partii Komunistycznej wygło
sił przemówienie sekretarz ge
neralny Wł. PK — Palmiro 
Togliatti.

Przypomniał on na wstępie, 
że masy ludowe we Włoszech 
udaremniły dwukrotną próbę 
klerykalów włoskich, którzy u- 
siłowali zniszczyć demokrację 
we Włoszech, raz za pomocą 
oszukańczej ordynacji wybor
czej z czerwca 1953 roku, dru
gi raz — za pośrednictwem 
rządów Scelby - Saragata w 
latach 1954—1955. Ale grupy 
rządzące burżuazji i partii wyra 
żającej dziś jej wolę — mó
wił Togliatti — nie zrezygno
wały ze swych zamiarów. Zmie 
niają one swe plany stosownie 
do okoliczności, jednakże nie po 
to, by wyrzeć się swych złych 
zamiarów, lecz by znaleźć no 
we sposoby ich urzeczywistnię 
nia. Do tego celu ma prowa
dzić m. in. propagowany obec
nie we Włoszech tzw. inte- 
gralizm katolicki (odmiana te
orii o solidarności klasowej — 
przyp. red.), wysługujący się 
kapitalistom. Klasy rządzące 
traktują integralizm katolicki ja 
ko spadkobiercę dyktatury fa
szystowskiej, której nie mogą 
wskrzesić. Pod naciskiem mas 
pracujących integralizm zmuszo 
ny jest szermować mglistymi 
hasłami reformistycznymi. Ma 
to na celu utrudnienie ukształ
towania się świadomości demo
kratycznej oraz utrudnienie roz 
woju masowego ruchu demokra 
tycznego. Obok tej taktyki in
tegralizm stosuje również dys
kryminację wobet robotników i 
pracowników postępowych. Pró
ba jawnych prześladowań, pod
jęta przez Scelbę, nie powiodła 
się, ale koła rządzące nie wy- 
rzekły się tego programu. Dys
kryminacja — mówił Togliatti 
— to dziś program działania 
kapitalistów i chadecji. Zmierza 
on do rozbicia jedności siły kła 
sy robotniczej, do osłabienia 
więzi między najbardziej postę
pową partią a szerokimi ma
sami ludzi pracy.

Dyktatura proletariatu — mó 
wil dalej Togliatti — utrzymu
je i rozszerza demokrację. W 
warunkach włoskich możliwe 
jest, by klasa robotnicza kiero
wała państwem w nowych for 
mach, zbliżała się do socjaliz
mu przestrzegając form demo
kratycznych przewidzianych w 
konstytucji. Konstytucja nakre 
śla drogę, którą chcemy iść 
rozwijając jednocześnie walkę 
mas pracujących o ich postula 
ty. walkę klasy robotniczej i jej 
sojuszników o przeobrażenia go 
spodarcze i społeczne, do kM

rych społeczeństwo włoskie doj 
rżało i które przewiduje konsty 
tucja. Należy walczyć odtąd o 
reformy strukturalne, jak np. 
reforma rolna itd. i należy do
prowadzić do sformowania rzą
du demokratycznego złożonego 
z reprezentantów klas pracują
cych. Można do tego doprowa
dzić przez nacisk na istniejące 
dziś partie. Nacisk ten w for
mach demokratycznych i za po
mocą akcji masowych powinien 
zmierzać do utworzenia no
wych politycznych form rządze 
nia.

Dlatego też — kontynuował 
mówca — partia komunistyczna 
walczy o wolność, przede wszy
stkim o wolność robotników w 
zakładach pracy 1 o całkowite 
przywrócenie praw związkom za
wodowym. Partia prowadzi wal
kę przeciwko dyskryniinac.il po
litycznej, o skuteczne wykorzy
stanie parlamentu celem pokie
rowania niezbędnymi przeobra
żeniami ekonomicznymi i poli
tycznymi, walkę o autonomię dla 
władz terenowych, a więc o 
przekształcenie samej struktury 
państwa.

Togliatti przestrzegł komuni
stów przed stosowaniem formuły 
„trzecia rewolucja przemysłowa“, 
która określa się obecnie prze
miany w technice i organizacji 
przemysłu. Automatyzacja przy
spiesza transformację monopoli
styczna kapitalizmu, ale nie jest 
rewolucją, jest ograniczona przez 
ramy ustroju kapitalistycznego, 
nie rodzi postępu społecznego, 
lecz wymaga nowej wälkl robot
ników o postęp społeczny. Nie 
znajdujemy się w okresie, w 
którym samo wprowadzenie inno
wacji technicznych może auto
matycznie pociągnąć za sobą 
zmianę struktury społeczeństwa. 
Jedynie walka wyzyskiwanych 
przeciwko wyzyskiwaczom może 
doprowadzić do zmiany dzisiej
szego społeczeństwa.

Przechodząc do zagadnień po
lityki zagranicznej Togliatti pod
kreślił, że obecnie wielkie mo
carstwa zachodnie dążą do na
dania paktowi atlantyckiemu no
wego celu, a mianowicie — zor
ganizowania walki państw kolo
nialnych przeciwko narodom wal
czącym o wyzwolenie spod Jarz
ma kolonialnego. Dążenie to wy
wołało nowe sprzeczności między 
mocarstwami Imperialistycznymi. 
Włochy powinny się przeciwsta
wić tej tendencji i zdobyć sobie 
niezawisłą pozycje nawet w ra
mach obecnych sojuszów.

Togliatti poruszył następnie 
sprawę Jedności partit socjali
stycznej i partii socjaldemokra
tycznej oświadczając m. In.:

Wyraziliśmy nasz pogląd, o- 
świadczając. Iż odnosimy sie po
zytywnie do tego, aby postawio
ny został 1 rozwiązany problem

zjednoczenia socjalistów, tj. pro
blem przezwyciężenia rozłamu 
dokonanego w 1847 roku. Obcy 
nam jest wszelki zamiar stania 
na przeszkodzie rozwiązaniu te- 
gu rodzaju problemu, ale równo
cześnie mamy nie tylko prawo, 
ale także i obowiązek jako par
tia klasy robotniczej jasno wy
razić nasz pogląd na kwestię 
zjednoczenia socjalistów, uważa
jąc ją za część ogólnego pro
blemu Jedności sił mas pracu
jących, za jeden z aspektów 
procesu zmierzającego do zmia
ny kursu polityki włoskiej.

Oświadczamy, że każda zmia
na, która zaszlaby obecnie w 
obozie politycznym klas pracu
jących, powinna się przyczyniać 
do postępu, a nie do zastoju i 
tym bardziej nie powinna być 
krokiem wstecz. To, co zostało 
zdobyte, nie może być utracone. 
Jedną z tych zdobyczy Jest Jed
ność sił klasy robotniczej w wal
ce przeciwko reakcji i przeciw
ko kapitalistom... Należy Ją za 
chować również 1 w nowych for
mach.

W niedzielę wieczorem odbył 
się w Rzymie wiec z okazji 
święta „Unity'.' Na wiecu prze
mawiał Tcgliattl poruszając m. 
in. sprawę zjednoczenia partii 
socjalistycznej.

Delegacja Egiptu
udała się
na sesję Rady 
Bezpieczeństwa

KAIR. Szef delegacji egip
skiej na posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa, minister 
spraw zagranicznych Egiptu, 
Mahmud Fawzi i szef kance
larii prezydenta Ali Sabri u- 
dali si^ w nocy z niedzieli na 
poniedziałek samolotem do 
Nowego Jorku w celu wzię
cia udziału w posiedzeniu Ra 
dy Bezpieczeństwa.

rumy strajku 1 demonstracji, 
przeciwstawiali się prowoka
cji. Rodzice oskarżonych za
braniali, niejednokrotnie bar
dzo kategorycznie, wychodze
nia swoim synom na ulicę, 
brania udziału w zamieszkach, 
nie mówiąc już o zbrojnych 
napadach. Stara 1 nie tylko 
stara robotnicza kadra, ogrom 
na większość ludzi pracy Po
znania daleka była od po
chwalania, a tym bardziej po
pierania wszelkich nieodpo
wiedzialnych — a jak wiemy 
tragicznych w skutkach — wy 
czynów pewnych rozwydrzo
nych grup, głównie młodzie
ży. Daleka była od pójścia 
na lep prowokacji tych, co 
wykorzystując strajk, z opa
nowanych przez siebie radio
wozów nawoływali, by „pójść 
na więzienie“ czy „iść na 
Kochanowskiego“.

Z drugiej strony, śledząc 
proces, nieprawdą byłoby 
twierdzić, że wśród oskarżo
nych nie ma robotników. Co 
prawda każdy z tych młodych 
ludzi wielokrotnie — jak np. 
Urbanek i Jaworek Po 8 razy 
zmieniali pracę, najczęściej 
przy tym zwalniani byli dyscy 
plinamle. Każdy z nich, nie
mal bez wyjątku, mimo mło
dego wieku, ma na swoim 
sumieniu już awanturę, kra
dzież, napaść lub kilka tego 
typu wyczynów, notowanych 
przez organa MO. Wielu z o- 
skarżonych było już uprzednio 
karanych sądownie. Te fakty 
znane zresztą ze sprawozdań 
z procesu, wydaje się, wcale 
jasno charakteryzują oskarżo
nych 1 środowisko obyczajo
we z jakiego się wywodzą.

Jednocześnie ci młodzi lu
dzie w miarę jak toczy się 
rozprawa, coraz częściej po
wołują się na swój udział w 
manifestacji czerwcowej. Na 
to, że szli w pochodzie, byli 
uczestnikami wiecu, słuchali 
haseł 1 przemówień antypań
stwowych, które, jak powia
dają, wywarły na nich wiel
kie wrażenie. Wreszcie skło
niły do chwycenia za broń. 
Trudno, rzecz jasna, wyklu
czać wpływ wrogich, prowo
kacyjnych haseł na postawę

W Hamburgu rozpoczął się IV kongres 
zachodnio -niemieckich 
związków zawodowych

BONN. Wczoraj rozpoczął 
się w Hamburgu czwarty kon 
gres zachodnio - niemieckich 
związków zawodowych. W 
kongresie Llerze udział 403 
delegatów reprezentujących 
16 zachodnio - niemieckich 
związków zawodowych. Ob
rady kongresu odbywają się 
pod nieobecność przewodni
czącego DGB Freitaga, który 
zachorował. Kongres rozpa
trzy 372 rezolucje oraz 30 u- 
chwał przedłożonych przez 
różne związki zawodowe. Nie 
które spośród nich wypowia
dają się przeciwko remilita- 
ryzacji Niemiec zachodnich i 
wprowadzeniu w NRF po
wszechnego obowiązku służby 
wojskowej.

Podczas uroczystego otwar
cia kongresu zabrał głos 
kanclerz Adenauer, przewod
niczący SPD Ollenhauer 1 in

ne osobistości zachodnlo-nle- 
mleckle.

Kongres otrzymał depesze 
z pozdrowieniami od prezy
denta Niemiec zachodnich 
Heussa.

W trakcie obrad kongresu 
kom! Ja wniosków przedłożyć 
ma m. In. manifest w spra
wie zjednoczenia Niemiec, na 
podstawie którego DGB opra
cować ma do 1 maja 1957 r. 
propozycje w sprawie zjedno
czenia Niemiec.

1 czyny oskarżonych. W tej 
sprawie zabiorą głos wezwani 
na rozprawę rzeczoznawcy z 
z dziedziny socjologii.

Osk. Urbanek. — Nie zda
wałem sobie sprawy co ro
bię.

Osk. Pocztowy. — Chcialem 
się pochwalić przed kolega
mi.

Osk. Gaworek. — Strzela
łem dla własnej przyjemności. 
Chciałem narobić szumu i za
mętu.

Jedvnie osk. Wierzbicki ze
znał. że pod wpływem opowia 
dań ludzi o tym, że UB-owcy 
strzelają do cywilów, zrodziła 
sie w nim nienawiść do UB, 
schwycił za broń.

Jeśli więc wolno komenta
torowi procesu wyciągnąć w 
związku z tym wniosek oto 
on: większość spośród gru
py oskarżonych skłoniły do 
zbrojnej napaści, nie głębokie, 
życiowe froski, z którymi się 
borykali, nie tragedie na tle 
politycznym czy innym, gdyż 
noża wszystkim Innym, jak 
to określił osk. Urbanek, to 
co się dzieje w Polsce, go nie 
interesuje. Skłoniło ich głów 
nie zło. które pod wpływem 
środowiska, w Jakim żyli 1 
wyrastali, wskutek braku Ja
kichkolwiek moralnych ha
mulców, braku Jakichkolwiek 
głębszych zainteresowań w 
nich narosło. Jest to zło po
datne na wszelkie bodźce, a 
cóż dopiero na te, które po
działały w tak szczególnych 
okolicznościach. Jak w dni 
czerwcowe w Poznaniu

Co można I co należy po
wiedzieć ogólnie o toczących 
się rozprawach, chyba przede 
wszystkim to, że są to pod 
względem procedury i ogólne
go nastroju rozprawy sadowe 
rzeczywiście z prawdziwego 
zdarzenia. Prokuratorzy 1 o- 
brońcy to rzeczywiście równo 
uprawnione strony — adwoka 
cl mają wszystkie możliwości 
wykazania swoich zawodo
wych talentów. Już wkrótce 
zakończy się proces przeciw
ko trzem oskarżonym o u- 
dzlał w bestialskim znęcaniu 
się nad kapralem Izdebnym, 
który, jak wiadomo, poniósł 
śmierć. Dzień przemówień 
stron oczekiwany Jest z ogrom 
nym zainteresowaniem. Bę
dzie to bowiem prawdziwy 
spór stron.

Jest więc proces poznański 
pod wieloma względami bar
dzo konkretnym i namacal
nym przejawem zwycięstwa 
zasad praworządności. Tym 
większym dysonansem brzmi 
na tym procesie wszystko,’ co 
przypomina niedawną a bez
zwrotną przeszłość. Sobotni 
dzień rozprawy przeciw o- 
skarżonym o udział w napa
dach na gmachy państwowe 
z bronią w ręku, przyniósł 
dramatyczne momenty. Trze
ba Jednak podkreślić, że to, 
co dla nas oznacza drama
tyczne, bolesne, dla wielu 
korespondentów zagranicz
nej prasy oznacza sensacyjne. 
Idzie o sobotnie zeznania 
osk. Suwarta. Opowiedział on 
Sadowi o dramacie, który był 
udziałem Jego rodziny. Otóż 
ojciec Jego — Jak wynika ze 
słów oskarżonego — jest sta
rym kapenowcem i praco
wał w Urzędzie Bezpieczeń
stwa. Przed paru laty został 
aresztowany pod zarzutem 
współpracy z granatową poli
cją... Wiemy dobrze, jak wy 
gladała sytuacja rodziny, któ
rej ojciec został aresztowany, 
usunięty z pracy 1 z partii. 
Wiemv dobrze, że berfowszczy 
zna działająca w niektórych 
ogniwach władz bezpieczeń
stwa, nie szczędziła często 
i swoich funkcjonariuszy. 
Rozmawialiśmy w czasie przer 
wy z samym ojcem Suwarta, 
który jest na wolności I jesz
cze przed wypadkami poznań
skimi otrzymał wiadomość, 
że trwa rewizja Jego sprawy.

Z rzekomego dramatu swo
jej rodziny — wiemy o nim 
na razie tylko z relacji oskar
żonego I jego ojca, oskarżo
na’ Suwart- usiłuje uczvnlć 
ńówTiv argument swej obro
ny. Cóż oskarżonv ma pra
wo bronić sie czym może. 
Rozstrzyga Jednak Sąd. Ale 
trzeba pamiętać, że przed Są
dem odpowiadaj ) zgodnie « 
nrawem cl. którzy wykorzv- 
sfując strajk i demonstrację, 
dokonywali bandyckich napa
dów na gmachy państwowy 
którzy zabijali i rabowali.

M. WOŁODARSK.C

Naszym zdaniem

W zagadnieniach budów 
nictwa partyjnego forsu
je się z gruntu niesłuszną 
praktykę pogoni za wzro
stem partii za wszelką ce
nę. Pracę poszczególnych 
pracowników KP ocenia 
się na podstawie ilości 
przyjęć d0 partii przez or
ganizacje partyjne, który
mi się oni opiekują. S*ąd 
takie dysproporcje. Stąd 
unikanie trudnego wiejskie 
go terenu i pogoń za ła
twizną.

Naszym zdaniem pracę 
nad rozbudową szeregów 
partyjnych, nad prawidło
wym wzrostem partii nic 
można prowadzić jedno
stronnie. To doprowa
dza do odrywania się par
tii — w omawianym przy- 
kładzie — od mas chłop
skich. Nicomljanie trud
nego terenu, a rozwijanie 
szerokiej nracy politycznej 
na wsi doprowadzi do uak
tywnienia organizacji par
tyjnych, do rozbudzenia Ich 
Inicjatywy 1 samodzielno
ści. A to z kolei przyczy
ni się do podniesienia ich 
autorytetu, więzi z masa
mi chłopskimi i do prawi
dłowego wzrostu szeregów 
partyjnych. Decyduje prze 
otóż nic. ilość ą Jakość,

O szybszy rozwój
Ziemi Koszalińskiej

(Dokończenie ze str. 1) 
pięcioletniego planu rozwoju 
województwa koszalińskiego. 
Było to rzeczowe wystąpienie, 
pełne słusznych, naszym zda
niem, pretensji pod adresem 
poszczególnych resortów, igno 
rujących dotąd szereg celo
wych i realnych możliwości 
uprzemysłowienia wojewódz
twa, ignorujących często pod 
innymi względami w ogóle 
północno-zachodnią część kra
ju.

Przedstawiciele władz wo
jewódzkich 1 członkowie ze
społu poselskiego będąc wyra
zicielami opinii publicznej 
przekazali dezyderaty miesz
kańców Ziemi Koszalińskiej 
członkom rządu. W ich imie
niu domagali się także rewi
zji założeń planu 5-letniego, 
wskazując przy tym na ko
nieczność natychmiastowego 
zerwania z błędną 1 szkodli
wą polityką „odosobniania“, 
a do pewnego stopnia nawet 
dyskryminowania naszego wo-

Pierwsza
japońska rakieta 
o szybkości 
ponaddźwiękowej

PEKIN. Z Tokio donoszą, że 
w najbliższych dniach wy
strzelona zostanie pierwsza 
japońska rakieta o szybkości 
ponaddźwlękowej. Jak oficjał 
nie oznajmiono, uczeni ja
pońscy spodziewają się, iż ra
kieta osiągnie szybkość dwa 
1 pół raza większą od szybko
ści dźwięku.

Rakieta wzbije się w po
wietrze w rejonie ośrodka ba 
dawczego na plaży MIczikawa 
w_póhw®eJ Japonii-

jewództwa wobec pozosta
łych regionów kraju.
Ó Kiedy wreszcie Koszalin 

otrzyma własny szpital?
O Czy w Koszalinie powsta

nie Wyższa Szkoła Rol
nicza?

* Co z lokalizacją fabryki 
płyt pilśniowych?

0 Czy zbudujemy w Koszali
nie fabrykę tektury?

• Dlaczego tylko 21,5 tys. izb 
mieszkalnych w planie 
5-letnim województwa, gdy 
rzeczywiste potrzeby są 
znacznie wyższe?

Nasi sprawozdawcy są świad
kami wielkiej batalii o przy
szłość województwa koszaliń
skiego. W krzyżowym ogniu py
tań i odpowiedzi wielokrotnie 
ścierały się rozmaite poglądy, 
często nacechowane oportuni
zmem, brakiem wiary w czło
wieka, biurokratyzmem.

Nie będziemy dzisiaj relacjono
wać dokładnie przebiegu obrad. 
Ograniczymy się tylko do poda
nia dalszych ciekawych spraw, 
które znalazły miejsce w dysku
sji. Obradowano nad najbar
dziej istotnym dla naszego wo
jewództwa problemem gospodar 
ki komunałno mieszkaniowej. pel 
nym wykorzystaniem nieczyn
nych dotąd obiektów przemysło
wych, budową nowych fabryk, 
pełną odbudową miasta i uzdro
wiska Kołobrzegu, zaopatrze
niem wsi w materiały budowla
ne I aktywizacją małych miaste
czek naszego województwa, do
tąd upośledzonych w swym roz
woju.

Do szczegółowego omó
wienia wszystkich problemów 
poruszonych na specjalnym po
siedzeniu Wojewódzkiego Zespo 
łu Poselskiego w Warszawie po
wrócimy w najbliższych nume
rach „Głosu".

Janusz Glerczyńskf 
Zbigniew Szaorańsk!

W USA wzbiera nadal 
fala rasizmu

NOWY JORK. W Stanach 
Zjednoczonych wezbrała nowa 
fala wystąpień pasistów. Usiłu
jąc przeszkodzić w zniesieniu 
segregacji rasowej w szkołach, 
elementy rasistowskie uciekają 
się do gwałtu.

Agencja Associated Press do
nosiła ostatnio z Mobile (stan 
Alabama), że tłum Ku-Klux-Kla 
nowców liczący około 100 osób 
spalił krzyż przed domem bia
łej kobiety, za to, że stara się, 
by oddać do szkoły dla białych 
dziecko murzyńskie. Chuligań
stwa rasisfów tego miasteczka 
zmusiły jednego z mieszkańców 
— Murzyna do porzucenia wraz 
z rodziną swego domu.

„New York Post” informuje, 
że w Monticelli (stan Floryda)

• BONN
Rząrty Niemiec zachodnich 

1 Portugalii postanowiły podnieść 
swo przedstawicielstwa w Bonn 
1 Lizbonie do rangi ambasad.

o KOPENHAGA
W południowej Jutlandll wyda 

rzył «lę w końcu ub. tygodnia 
nieszczęśliwy wypadek. W czasie 
palenia liści na polu spaliło się 
dziecko pewnego wieśniaka. Go
spodarz nazwiskiem Keller z wio 
skl polotonej w nobliżn Doestrun 
w południowe] .łutlandll wyszedł 
na pole ze swoimi dwoma naj
starszymi dziećmi. Na polu zapa 
lił on ognisko z mokrych gałęzi 
I liści. Kiedy ognisko spłonęło, 
Keller rozgarniając popiół natra
fił na zwęglone zwłoki swego 
trzyletniego syna. Przypuszcza 
się, Ze wpadł on do ogniska pod
czas zabawy, udusił «1» dymem 
i spalił.

9 PARYŻ
Agencja France Presse donosi 

z Ankary, Ze austriacka mlsta ar 
cheologlczna. na czele którel stoi 
dr Franz Miticr z uniwersytetu 
wiedeńskiego, znalazła w Efezie, 
dawnej kolonii greckiej w Azji 
ainlclszel statuę bogini Diany.

Przypuszcza się, Ze jest fo ko
pia oryginalnej statuy Diany 
z Efezu, której do tej pory Je
szcze nie odnaleziono. Starożytni 

uważali ta statuo za siódmy cud 
ć wiata.

władze miejscowe pod naciskiem 
rasistów zwolniły z pracy białą 
kobietę za to. że jadała śniada
nie razem z nianią—Murzynką.

O podobnych faktach dyskry
minacji rasowej donosi „New 
York Times” ze stanów: Tenne
ssee, Alabama, Ohio i Kalifor
nia.

Szczególnie aktywni są rasi- 
ści w stanach południowych. 
Prasa zamieszcza codziennie 
wiadomości ze stanów Tenne
ssee i Kentucky, że tzw. „rady 
białych obywateli" podżegają do 
aktów gwałtu.

W dzielnicy murzyńskiej w 
Clinton miały miejsce 29 wrze
śnia wybuchy dynamitu. Agen
cja United Press pisze, że ofi
cjalni przedstawiciele władz, 
oświadczyli, iż wybuchy te mia
ły na celu zastraszenie rodzin 
murzyńskich, których dzieci 
uczęszczają do szkól dla bia
łych.

Nowy rok 
akademicki 
na wyższych 
uczelniach 
otwarły

Wczoraj na wyższych uczel 
niach rozpoczął się nowy rok 
akademicki. W br. na stu
diach normalnych oraz wieczo 
rowych i zaocznych zdobywać 
będzie wiedzę ponad 145 tys. 
słuchaczy, w tym około 35 ty 
sięcy przyjętych na pierwszy 
rok.

Studentów Politechniki 
Szczecińskiej, spotkała miła 
niespodzianka. Przypomniały 
im się dawne tradycje uczelni 
uniwersyteckich.

Po raz pierwszy w tym ro
ku senat uczelni wystąpił w 
togach i biretach. Togi i sta
rodawny hymn studencki 
„Gaudeamus Igitur“ dodały 
uroczystościom inauguracyj
nym w wyższych szkołach 
Szczecina wiele uroku

dyskryniinac.il


Sprawa handlu zagranicznego
— przedmiotem obrad komisji sejmowej

Niepotrzebne kolejki

WARSZAWA. Jedna z naj
bardziej aktywnie pracują
cych obecnie komisji sejmo
wych — Komisja Obrotu To
warowego — odbyła 29 ub. m. 
drugie — po zakończeniu 
IX sesji Sejmu — posiedze
nie.

Obrady, którym przewodni
czył wicemarszałek Sejmu Jó
zef Ozga-Michalski, poświę
cono całkowicie sprawom han 
dlu zagranicznego.

Min. Dąbrowski poinformo
wał posłów o sprawach zwią
zanych ze strukturą wymiany 
towarowej i sytuacją płatni
czą. Momentem charaktery
stycznym dla struktury towa
rowej naszego handlu jest 
stale rosnący udział maszyn 
1 urządzeń w ogólnej warto
ści eksportowanych przez nas 
artykułów. W roku 1950 wy
nosił on 8 proc., w 1955 — 
13,1 proc., a obecnie wzrósł 
do 13,6 proc. Rozwijanie te
go eksportu stało się najważ
niejszym zadaniem naszej po 
lityki handlowej. Wynika to 
z koniecznośoi zrównoważe
nia importu i eksportu, głów
nie w związku ze zmniejsze
niem wywozu węgla. Co praw 
da ceny węgla na przestrzeni 
ostatnich lat wyraźnie wzro
sły (z 10—12 dolarów za to
nę w 1950 r do 20 dolarów 
w br.), co pozwoliło nam 
w okresie planu 6-letniego 
uzyskać dodatkowo 2,4 miliar 
da rubli i korzystnie wpłynę
ło na sytuację płatniczą. Nie-

Pomorskie Zakłady 
Przemyślu Wełnianego w Okonku 

wzbogaciły się 
o nowe inwestycje

Pomorskie Zakłady Przemy
ślu Wełnianego w Okonku wzbo 
gaciły się o nową halę produk
cyjną, w której mieści się tkal
nia. Uruchomiono dopiero 20 
proc, przewidzianej ilości ma
szyn. Pozostałe są w trakcie 
montowania. Nowa tkalnia wy
posażona została w światło ja
rzeniowe, szatnię, umywalnie 
i ubikacje.

Na terenie zakładu rozpoczę
to niedawno budowę hydroforni.

mniej eksport węgla wykazu
je stale tendencję zniżkową 
(1949 r. — 27 min ton; 1955 r. 
— 24 min ton). Tegoroczny 
eksport węgla wyniesie już 
tylko 20 min ton.

Struktura geograficzna eks
portu węgla do ważniejszych 
odbiorców przedstawia się na 
stępujące: ZSRR — 6,3 min 
ton, kraje kapitalistyczne — 
6,5 min ton, CSR — 3,7 min 
fon, NRD — 2,6 min ton.

Jednocześnie zmniejszy się 
w porównaniu z założeniami 
planu eksport koksu o 400 do 
500 tys. ton.

Zmaleje również w br. wy 
wóz cynku, mimo że przemysł 
cynkowy otrzymał z importu 
planową ilość surowców.

Tym niekorzystnym okolicz 
nościom towarzyszy wzrost im 
portu niektórych ważnych dla 
naszej gospodarki surowców 
i produktów. I tak dodatko
wo sprowadzimy w fym roku 
blisko 450 tys. ton rudy że
laznej, ok. 2 tys. ton skór su
rowych oraz znaczne ilości 
masła.

Dli poprawy trudne, sytuacji 
płatniczej naszego handlu szcze
gólnie dużą wagę ma pomoc go
spodarcza udzielona nam ostatnio 
przez Związek Radziecki, a zwła
szcza nowv kredvt w wysokości 
100 min rb w zlocie 1 towarach 
h. potrzebnych naszej gospodarce 
(10 tys. ton tłuszczów, 5 tys. ton 
kauczuku. 2 tys. ton miedzi) oraz 
przesunięcie terminów płatności 
kredytów udzielonych nam po
przednio przez ZSRR.

Minister handlu zagranicznego 
stwierdził, że import towarów po-

Dzięki tej inwestycji cały za
kład zostanie otoczony siecią 
hydrantów, co w dużym stop
niu zwiększy bezpieczeństwo 
przeciwpożarowe.

W przyszłym roku rozpoczęta 
zostanie budowa podstacji c- 
lektrycznej i magazynów przę
dzy, surowca i wyrobów goto
wych.

PRZODUJĄCY LUDZIE PZPW

Ob. Janina Komar jest wzo
rowym pracownikiem. Cieszy 
się bardzo dobrą opinią. Kole 
żanki darzą ją niekłamana sym 
patią. Janina Komar — przodu
jąca tkaczka Pomorskich Zakla 
dów Przemyślu Wełnianego w 
Okonku jest posiadaczem srebr
nej odznaki przodownika pracy.

Ob. Maria Czerwińska z 
PZPW w Okonku wyszkoliła 
już wiele uczennic, pomagając 
im zdobyć wysokie kwahfikacje 
W uznaniu zasług nadano jej 
tytuł przodującej prządki i 
przyznano srebrną odznakę 
przodownika pracy.

trzebnych dla niektórych całęzl 
naszej gospodarki przewyższa 
znacznie wartość towarów dostar
czanych przez nie na eksport. 
Np. wartość eksportu towarów 
dostarczanych przez rolnictwo i 
w oparciu o surowce rolnicze 
(cukier, bekony, szynki, mączka 
ziemniaczana itp.) wynosi w br. 
435 min rb, podczas gdy import 
dla rolnictwa (łącznie zę zbożem) 
osiągnie kwotę 4(16 min rb.

Mimo pewnego wzrostu, eks 
port maszyn i urządzeń prze
mysłowych pokrywa obecnie 
jedynie 50 proc, wartości im
portu w tej dziedzinie, wyno
szącego ok. 1 miliarda rubli.

Przewiduje się, że w najbliż 
szych latach sprzedaż produ
kowanych przez nas urządzeń 
przemysłowych i maszyn bar
dzo się powiększy, zbilansuje 
import w tej dziedzinie, a na
wet dosfarczvć ma dewiz na 
inne cele. Szczególnie wyraź 
na różnica w tym względzie 
nastąpi w naszym handlu ze 
Związkiem Radzieckim.

Import towarów konsump
cyjnych, który w pierwszych 
latach planu 6-letniego uległ 
ograniczeniu, obecnie stopnio
wo wzrasta.

Zasięg geograficzny naszego 
handlu — jak wynika x infor
macji udzielonej posłom — stale 
sio rozszerza. Szczególnie oży
wiona jest nasza wymiana towa
rowa z krajami rynku demokra
tycznego. ZSRR dostarcza nam 
w br. 3,S min ton rudy; w 100 
proc, pokrywa nasze zapotrzebo
wanie na apatyty, w 70 proc. — 
zapotrzebowanie na bawełno i 
rone naftową: dostarcza blisko 
połowę potrzebnego nam kauczu
ku syntetycznego, koncentratów 
cynku, metali kolorowych i in
nych cennych towarów.

Bardzo korzystnie układa sIp 
nasta wsnółpraca handlowa « 
Chinami, która w zasadzie bi
lansowana Jest corocznie, korzyst 
nym dla nas momentem jest to, że 
kraj ten stanowi rynek zbytu 
dla polskich wyrobów przemy
słowych.

W ostatnich latach wzrasta rów 
nleż nasza wymiana handlowa 
z krajami kapitalistycznymi; wy
nosi ona obecnie 41 proc, ogól
nej wartości obrotów handlu 
zagranicznego Polski. Tendenclę 
zwyżkową wykazują nasze obro
ty z krajami zamorskimi — 
szczególnie z Indiami, Egiptem, 
Cejlonem i Indonezją.

Na zakończenie młn. Dą
browski omówił jeszcze orga
nizację aparatu naszego han
dlu, podkreślając stały rozwój 
polskich placówek zagranicą 
oraz zwiększającą się liczbę 
naszych agentów.

Podkreślano, że po raz pierw 
szy komisja sejmowa otrzyma 
ła tak szerokie i dokładne in
formacje dotyczące handlu za 
granicznego.

Posłowie wskazywali także na 
konieczność szerszego informowa
nia społeczeństwa o sprawach 
handlu zagranicznego. Pozwoli to 
lepiej wyjaśnić społeczeństwu, 
Jak poważny jest wpływ wymia
ny towarowej na podniesienie 
stopy życiowej.

Bez taniego optymizmu

Jak podnieść chłopskie dochody 
o 30 proc?Z

darzało mi się w 
ostatnich trzech la
tach dość często pisać 
takie zdanie: „Po
stawione zadanie 

brzmi...“ i tu wymieniało się: 
„podnieść hodowlę o tyle a 
tyle procent“, „podnieść plo
ny zbóż o kwintal z hektara“, 
„na czas wykonać dostawy 
zbóż dla państwa“, itd., itp.

Dziś zdaję sobie wyraźnie 
sprawę, że wiele z tych słów, 
wbrew mojej woli, stawało 
się frazesami, potrącało o ko
munały, stawało się wytarty
mi, zdawkowymi monetami.

Toteż dziś, odruchowo, czło 
wiek sięga po pióro z obawa
mi, z dziesiątkiem skrupułów, 
by nie napisać banału, by nie 
popaść w tani optymizm, tak, 
niestety, częsty w minionych 
latach.

Jak dziś się przed tym u- 
strzec?

Przypomnijmy: w planie 5- 
letnim rzecz idzie o to, by re 
alne zarobki robotników i in
teligentów, realne dochody 
chłopów wzrosły na głowę lu 
dności o 30 procent.

Dużo to czy mało?
Dużo, jeśli porówna się to 

z faktycznymi osiągnięciami 
planu 6-letniego, mało jeśli 
porówna się z tym jak żyć 
byśmy chciell. To tyle, na ile 
nas stać — jak to formułowa 
no na VII Plenum KC.

Nas. w dzisiejszym artyku-

Komisja przyjęta tekst o- 
świadczenia, w którym apro
buje zasadnicze elementy po
lityki naszego handlu zagra
nicznego, podkreślając wagę 
naszych stosunków ze Związ
kiem Radzieckim, Chinami 1 
krajami demokracji ludowej. 
W oświadczeniu tym posłowie 
wysuwają szereg dezyderatów, 
mówiących m. in. o koniecz
ności zacieśnienia współpra
cy aparatu handlu zagranicz
nego z przemysłem, o rozsze
rzeniu handlu z krajami za
chodnimi, a szczególnie za
morskimi. Członkowie komi
sji wysunęli także wniosek w 
sprawie podawania do publicz 
nej wiadomości przez MHZ 
informacji o aktualnej sytua
cji w handlu zagranicznym.

Oświadczenie vzvraża też za 
dowolenie członków Komisji 
z obecnej współpracy z Mini
sterstwem Handlu Zagranicz
nego.

Rady narodowe 
niższego szczebla 
otrzymują 
nowe uprawnienia

WARSZAWA. W poszczegól 
nych województwach podej
muje się już pierwsze decy
zje w sprawie rozszerzenia 
uprawnień powiatowych i 
miejskich rad narodowych. 
Coraz konkretniejsze formy 
przybierają również liczne 
wnioski napływające do pre
zydiów <voj. rad narodowych 
dotyczące rozszerzenia upraw 
nień gromadzkich rad narodo 
wych. Zmierzają one przede 
wszystkim do tego, aby uczy 
nić z tych rad faktycznego 
gospodarza swego terenu, któ 
ry by w pełni spełniał nudzie 
je, jakie chłopi w nim pokła 
daią.

Coraz szersze prace zwierane 
z decentralizacją prowadzi Frezy 
dlum Woj. RN w Krakowie. W 
myśl założeń od dnia 1 stycznia 
1957 roku prezydia MRN 1 PRN 
— a nie Jak dotychczas Prezy
dium Woj. RN zatwierdzać bę 
dą Inwestycje C> wysokości 150 
tys. złotych, co w dużej mierze 
przvśpteszy realizację poszczegól
nych inwestycji.

Do komisji działającej przy 
Prezydium Woj. RN w Kielcach 
wpłynęło 761 wniosków w spra
wie deczntralfzac.1l 1 rozszerzenia 
uprawnień rad niższych szczebli. 
Poważną cześć tych wniosków 
m. in. z zakresu rolnictwa, kul
tury, zdrowia, planowania gospo
darczego oraz komunikacji dro
gowej już rozpatrzono 1 w naj
bliższym czasie przedstawi sie je 
do zatwierdzenia Prezydium Woj. 
Rady Narodowej.

le, interesuje problem wzro
stu dochodów ludności wsi. 
Czy aby nie jest to, ot, taka 
deklaracja, za którą — jak 
to nieraz bywało w ubiegłych 
latach — nie idą odpowie
dnie konkretne czyny, co 
sprawia, że deklaracja żarnie 
ni i się w słowa bez pokry
cia? I chyba trudno mieć do 
kogokolwiek pretensje, jeśli 
tak właśnie sądzi. Przekonają 
go tylko fakty, i słusznie.

Dlatego też, nim dobijemy 
do głównego problemu — ja
kimi drogami i jakimi sposo
bami wieś te większe docho
dy uzyska, warto zatrzymać 
się nad pewnymi konkreta
mi, nad pewnymi już dokona 
nym¡ faktami, które te 30 pro 
cent czynią bliższymi, praw
dziwymi.

CO JUŻ ZROBIONO?

Rada Państwa wydała — 
wkrótce po zapowiedzi w tej 
sprawie uczynionej przez VII 
Plenum — dekret, który z ko 
lei będzie przedłożony sesji 
sejmowej. Dekret — o znie
sieniu od 1 stycznia 1957 ro
ku obowiązkowych dostaw 
mleka, zatwierdzony już na 
komisji sejmowej. Od 1 sier
pnia wszyscy cl hodowcy, któ 
rzy wykonali plany dostaw

— Od rana czekamy! A przyjdzie nam tu jeszcze stać 
bezczynnie do późnego wieczora — skarżyli się chłopi cze
kający wiele godzin na odbiór słomy lnianej na punkcie 
w Słupsku.

W dniu 19 ub. m można było tam ujrzeć około 30 wozów 
konnych i przyczep traktorowych załadowanych słomą lnia
ną, które czekały w kolejce do stogu. Jedyny pracownik 
układający stogi wraz z trzema pomocnikami nie mógł 
sobie dać rady z rosnącą stale kolejką plantatorów.

Mamy nadzieję, że Koszalińskie Przedsiębiorstwo Skupu 
Surowców Włókienniczych i Skórzanych zainteresuje się 
sytuacją, którą przedstawiamy na zdjęciu i powiększy per
sonel w punktach skupu. Chłopi nie mogą niepotrzebnie 
marnować czasu w kolejkach, podczas gdy czekają na nich 
pilne prace w polu.

Z życia partii

Konferencje 
sprawozdawczo - wyborcze
W dniach 29 i 30 września br. 

odbyły się konferencje sprawo
zdawczo-wyborcze w powiatach 
Białogard i Kołobrzeg.
BIAŁOGARD:

VII Powiatowa Konferencja 
Partyjna podsumowała całoro
czną pracę białogardzkiej orga
nizacji partyjnej. W referacie 
I sekretarza KP tow. Kaźmier- 
czaka znalazły miejsce dość sil
ne akcenty krytyki i samokryty
ki. Przede wszystkim odnosiło 
się to do pracy Komitetu Powia 
towego i jego egzekutywy.

Dyskusja — jeśli wziąć pod 
uwagę ilość dyskutantów — by
ła żywa. Była ona jednak w za
sadzie jednokierunkowa. Domi
nowały w niej sprawy gospodar 
cze z terenu miasta. Delegaci 
mówili o trudnej sytuacji miesz
kaniowej, o niedostatecznym za
opatrzeniu sklepów w artykuły 
spożywcze itp.

Dyskusja wykazała również, 
że w bialogardzkiej organizacji 
partyjnej kuleje praca ideologi
czna.

Wielu dyskutantów z wielką 
troską mówiło o problemach mlo 
dzicżowych. Szczególnie kryty
czne było przemówienie prze-

mleka w całości, będą otrzy
mywać za mleko wyższą cenę 
(w zależności 'od rejonu) od 
2.20 do 2,35 złotych za litr. 
W efekcie — zniesienie obo
wiązkowych dostaw oraz wyż 
sze ceny mleka przysporzyć 
mają wsi ponad 1 470 milio
nów złotych dochodu rocznie.

A przecież konsekwencje 
zniesienia dostaw mleka są 
o -wiele dalej Idące. Do
tychczas chłopu nie zawsze 
opłacało się odchować je
szcze jedną jałówkę czy 
dokup:ć jeszcze jedną kro 
wę. Myślę, że był to nie 
tylko problem natury eko
nomicznej, ale także psycho
logicznej. Dziś, gdy za każdy 
lity mleka chłop będzie otrzy 
mywał korzystną, opłacalną 
cenę — będzie on w pełni za
interesowany dokupieniem 
krowy czy odchowaniem ja
łówki Oto jeden konkretny 
fakt.

Drugi — uporządkowanie 
kontraktacji roślinnej. Wiele 
cen jest dziś wyższych, ko
rzystniejszych, zwłaszcza zaś 
te ceny, które dotyczą gospo 
darki nasiennej. Przykłado
wo — ceny nasion gorczycy 
białej podniesiono z 600 do 
750 zł, słonecznika i lnu olei
stego z 600 do 700 złotych 
za kwintal. Podwyższono 
premię za terminową dosta
wę włókna lnu i konopi. W te 
renach „nieburaczanych“ — 
podniesiono premię za dowóz

Dokończenie na 4 str-

wodniczącego ZP ZMP tow. 
Szczęśniaka.

W dyskusji nie wyszły jednak 
problemy rolne. A przecież wieś 
białogardzka boryka się z wie
loma trudnościami w dziedzinie 
wzrostu produkcji roślinnej i ho 
dowlanej, w dziedzinie rozwoju 
i umocnienia spółdzielczości pro
dukcyjnej.

Nie udała się też próba glęj 
bszej analizy pracy białogardz- 
kiej organizacji partyjnej, Ko
mitetu Powiatowego i jego egze 
kutywy. Konferencja — jak 
stwierdził I sekretarz KW tow. 
Wasilewski — na podstawie po
danych w dyskusji faktów, po
zwala wyciągnąć wniosek, że 
białogardzka organizacja par
tyjna nie znajduje się w gą
szczu mas, lecz dopiero zbliża 
się do nich.

Po dyskusji dokonano wyboru 
członków Komitetu Powiatowe
go. I sekretarzem KP został wy 
brany tow. Stanisław Kaźmier- 
czak, sekretarzem organizacyj
nym tow. Józef Wichliński i se
kretarzem do spraw rolnych 
tow. Tadeusz Lipińsk’

KOŁOBRZEG:
Dyskusja na VII Powiatowej 

Konferencji Partyjnej w Koło
brzegu była słaba. Wpłynął na 
to niewątpliwie referat wygło
szony przez I sekretarza KP tow. 
Smiechurę. Mówiło się w nim o 
wszystkim, tylko nie o tym, 
czym zaimował się KP w okre
sie sprawozdawczym.

Delegaci dyskutowali przede 
wszystkim o sprawach gospodar 
czych i socjalno-bytowych. Na 
czoło wybił się problem odbudo 
wy Kołobrzegu. Konferencja po
djęła w tej sprawie uchwalę, któ 
ra zaleca nowowybranemu Korni 
tetowi Powiatowemu zwrócenie 
się do Prezydium Rządu w spra 
wie odbudowy miasta. Sporo 
uwagi noświecili delegaci koło
brzeskich zakładów nracy. a głó 
wnie delegaci ..Barki” zagadnie 
niom demokratyzacii żvcia go
spodarczego i samodzielności 
przedsiębiorstw.

Na konferencji znalazły pełne 
odbicie problemy rolne. Delegaci 
mówili o pracy spółdzielń, o ich 
umocnieniu i perspektywach dal 
szego rozwoju. Sporo gorzkich 
słów wypowiedzianych było pod 
adresem służby agrotechni
cznej, która nie udziela wsi do
statecznej pomocy fachowej.

Zasadniczą słabością konferen 
cji był brak krytycznej oceny 
pracy Komitetu Powiatowego, 
jego egzekutywy. Problemy pra
cy wewnątrzpartyjnej także nie 
znalazły głębszego odbicia w 
obradach.

Konferencja dokonała wyboru 
członków Komitetu Powiatowe
go. W ^klad sekretariatu KP wy 
brano tow. tow. Dobrołowicza, 
Jankiewicza, Jędraka i Siudę.

Wkrótce 
pierwsze zapałki 
w tekturowych 
pudełkach

W Sianowskich Zakładach 
Przemysłu Zapałczanego w 
Sianowie, które dostarczają na 
rynek 38 proc, ogólnokrajowej 
produkcji zapałek, dobiega 
już końca montaż pierwszego 
automatu służącego do pro
dukcji tekturowych pudelek 
do zapałek. Przy montażu ze
społu maszyn nowego, wyso- 
kosprawnego automatu, spro
wadzonego z Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej, pra
cują pod kierunkiem fachow
ca z NRD miejscowi robotni
cy.

Automatyczna pudełczarka 
rozpocznie produkcję za kilka 
tygodni fak, że jeszcze w bie
żącym roku ukaża się w sprze 
dąży pierwsze (jeśli nie liczyć 
zapałek małoformatowych — 
tzw. liliputów) zapałki w tek
turowych pudełkach.

Uruchomienie automatu do 
produkcji tekturowych pude
łek jeszcze w tym roku, ma 
na celu zaznajomienie załogi 
działu pudełczarni z praca na 
nowych maszynach i całko
wite opanowanie produkcji. 
W końcu bowiem roku 1958. 
po wybudowaniu nowej hall 
fabrycznej, w kłórej stanie 
dalszych 17 zespołów automa
tycznych pudełczarek. Sianów 
skie Zakłady Przemysłu Zapał 
czanego produkować będą za
pałki wyłącznie w tekturo
wych pudełkach.

Całkowite przejście do wy
twarzania pudelek tekturo
wych pozwoli Sianowskim Za 
kładom Przemysłu Zapałcza
nego zwiększyć produkcję o 
40 skrzyń zapałek dziennie 
i zaoszczędzić przy tym 8 tys. 
metrów Fr^Hennych drewna 
rocznfK



By dorsz nie śmierdział... W Warszawie
NIEZWYKŁA PRZYGODA 
Z NIEDŹWIEDZIEM '

Niezwykła przygoda z nie
dźwiedziem zdarzyła się w 
tych dalach na Jeziorze Petro 
Pawłowskim położonym 60 km 
od Chabarowska. Dyrektor 
petropawlowsklej szkoły rol
niczej powracał wraz z synem 
do domu motorówką. Nagie 
ujrzeli oni wynurzającego się 
obok lodzi niedźwiedzia. Nie. 
dźwledź płynął za motorówką 
grożąc Jej wywróceniem. Z 
braku Jakiejkolwiek broni syn 
dyrektora zadał zwierzęciu sil 
ny cios żerdzią. Niedźwiedź za 
nurzyl się na chwilę w wodzie 
a następnie zaatakował pono
wnie znajdujących się na mo
torówce ludzi. Nowymi uderzę 
niaml zmusili go jednak do 
ucieczki.
RZEMIEŚLNIK
Z KOLBUSZOWEJ

Kolbuszowa (woj. rzeszow
skie) słynęła od dawna z wy
robu mebli. Pięknie Inkru
stowane meble tzw. kolbuszow 
skle, wyrabiane w wieku 
xvin i XIX są dzisiaj ozdo
bą starych wnętrz o charak
terze muzealnym.

W Kolbuszowej obchodził o- 
statnlo Jubileusz SS-lecia pra
cy stolarz — Wiktor Mazur
kiewicz, który z dziada, pra-

W OSTATNIM okresie pod 
szczególnie silnym ob
strzałem krytyki praso

wej znajdują się instytucje zaj
mujące się dostarczaniem ryb 
na rynek. Trzeba podkreślić 
szczególnie silnym — bo insty
tucje te są stale krytykowane, 
jednak bez widocznego rezulta
tu. Może dlatego, że odpowie
dzialny referent wszelkie uwagi 
kierował do załatwienia według 
kompetencji, tzn. w głębiny 
mórz do nieszczęsnych dorszy, 
na które najwięcej było zaża
leń o to, że nim zawędrują do 
sklepu — śmierdzą. A ponieważ 
ryby głosu nie mają więc i od
powiedzi nie było.

Darujmy sobie jednak to fan
tazjowanie. Ale fakt jest faktem. 
Do tej pory nic się nie zmieniło, 
a dorsz nadal śmierdzi. Być mo
że pomogą obecnie już nie żale, 
ale gromy i konkretne wnioski. 
Może któryś z nich okaźe się wre 
szcie skutecznym lekarstwem na 
dorszową chorobę. Dlatego też 
do wielu innych pozwalam sobie 
dorzucić moje uwagi.

BRONIĘ WPHR-ów

Henryk Mąka w artykule za
tytułowanym „W krainie non
sensu” umieszczonym w nr 17 
„Życia Gospodarczego" stwier
dza. że należy zmniejszyć zbyt 
wielką ilość pośredników w dy
strybucji rybą i bez żadnych 
argumentów wymienia Woje
wódzkie Przedsiębiorstwa Hur
tu Rybnego jako zbędne.

Można się zgodzić, że pośred
ników jest zbyt dużo i zamiast 
pośrednikami można nazwać ich 
po prostu po imieniu — zara
biającymi na rybach, a nawet 
dalej — przyczyniającymi się 
do ich psucia. Nie będzie w tym 
żadnej przesady (niżej posta
ram się to udowodnić). Tylko 
dlaczego gołosłownie występo
wać przeciw WPHR-om?

RYBA NIE NYLON

Była sobie kiedyś taka Insty
tucja, która nazywała się Cen
tralą Rybną. Nazwa ładna, nie
ładna. rzecz gustu, ale robiła co 
do niej należało (instytucja nie 
nazwa). Handlowała rybami. Za 
bierała je z burty kutra i sprze
dawała konsumentowi, niedro
go i z zyskiem. Najwidoczniej 
zbyt piękne to było, by mogło 
być prawdziwym. Zabrali się do 
niej „organizatorzy” i zorgani
zowali. W myśl przysłowia — 
wsio ryba. To, że nowy twór dy
strybucyjny z biedą nadaje się 
do handlowania, to nikogo już 
nic nie obchodzi.

Zastanawiające jest tylko je
dno — w czym ryba jest gorsza 
od np. nylonu. Bo nylon miał 
(ostatnio na szczęście zlikwido
wany) swój Centralny Zarząd 
Galluxów z całą siecią sklepów 
detalicznych. Taki sam aparat 
miało kakao i mleko w pusz
kach. Czy ryba jest gorsza od 
nylonu tym, że się łatwo psuje 
i trzeba ją sprzedawać na tysią
ce ton?

CIERNIOWA DROGA

Drogę jaką teraz wędruje ry
ba nim dotrze do sklepu deta
licznego trudno nazwać inaczej 
niż cierniową. Jeździ sobie od 
jednego do drugiego, a każdy 
ją maca i waży. Tak pięć razy 
nim trafi na patelnię. To wszyst 
ko odbywa się w jakimś ókreślo 
nym czasie nie godzin, które de
cydują o klasie, ale całych dni. 
Rybacy, jak wiadomo, wychodzą 
w morze co najmniej na dwa 
dni. Po powrocie do bazy ryby 
są przesypywane w skrzynkach

i ważone. Czynność zupełnie 
zrozumiała i konieczna.

Dopiero od tego momentu za
czyna się ta cierniowa droga. 
Z bazy zabiera ryby WPHR. 
Trudno wymagać, by kupował 
kota w worku, więc jeszcze raz 
waży. Ale WPHR jak z samej 
nazwy wynika jest hurtownią i 
nie bawi się w straganiarstwo. 
Oddaje towar do sklepów MHD. 
Korowód byłby skończony, gdy
by nie twór fantazji organizato
rów handlu w postaci Przedsię
biorstwa Transportowego Han
dlu Wewnętrznego Pracownik 
wymienionej instytucji zwany 
konwojentem żyje ze swojej pen 
sji i ani mu się śni dopłacać do 
interesu, więc znowu waży ryby. 
Z kolei nigdzie nie jest napisa
ne, ani nikt nie wydał takiego 
zarządzenia, że kierownik skle
pu ma na słowo wierzyć konwo
jentowi. Waży ryby nie trosz
cząc się czy one cokolwiek na 
tym zyskują.

Zwykły papier nim przejdzie 
przez tyle rąk wygląda jak 
szmata. Ryby oprócz tego, że są 
wymiętoszone, na dodatek cuch
ną. Dzięki tej metodzie, karierę 
swą kończą w śmietniku, albo 
ogrodzie, gdzie użyźniają glebę.

Najważniejsze, że wszyscy po 
średnicy wykonali plan i dobrze 
zarobili. Nieraz finał jest trochę 
inny. Zdarzy się, że gospodyni 
kupi to, co kiedyś było rybą i 
przygotuje obiad. Wówczas do
mownicy chodzą głodni i wza
jemnie sobie wymyślają.

NIECH SIĘ NAZYWA...

Na początku obiecałem przed
stawić swoje propozycje i bro
nić WPHR-ów.

Obojętnie jak ta instytucja 
będzie się nazywała. Może być 
— Handel Kiełbikarni. Ważnym 
jest by była jedna. Obecnie rybą 
dysponują dwa Centralne Zarżą 
dy. CZ Rybołówstwa Morskiego 
i CZ Przemysłu Rybnego. Pro
ponuję utworzyć jeden Central
ny Zarząd, który będzie miał w 
swej gestii połowy, przetwór
stwo i handel.

Ten sprężysty, o pełnych 
uprawnieniach aparat znając wy 
niki połowów, mógłby bez żad
nych uzgodnień decydować co 
z nim robić. Ile przekazać do 
zakładów przetwórczych, ile za 
mrozić, ile rzucić na rynek, a 
całą resztę, bez względu na kia 
sę przekazać na mączkę.

Sądzę, że taki Centralny Za
rząd dysponujący całą siecią do 
brze urządzonych sklepów deta
licznych w kraju, może zagwa
rantować właściwą sprzedaż 
ryb.

Propozycja przekazywania 
nadwyżek ryb na mączkę może 
wydawać się herezją. Praktyka 
wykazuje jednak, że wszelkie 
próby utrzymania tych nadwy
żek nie opłacają się. Ryba utrzy 
mywana na siłę i tak traci kla
sę i w konsekwencji oddawana 
jest na mączkę z tym, że w póź
niejszym okresie i po dużych 
kłopotach z przechowywaniem 
(które także kosztuje).

Jeśli stać nas na kupowanie 
mączki za dewizy to wydaje mi 
się, że nic nie stoi na przeszko
dzie, by produkować ją z rodzi
mych dorszy.

WŁADYSŁAW ŁUCZAK

dziada zajmuje «tę stolarką. 
Mazurkiewicz wykonuje o- 
becnie meble na zamówienie 
CPUA.

Na zdjęciu! Wiktor Mazur* 
kiewlcz przy inkrustowaniu 
blatu do biurka.

CAF 
POŁOWY WIELORYBÓW 
PRZY POMOCY 
HELIKOPTERÓW

Helikopter znajduje w 
ZSRR coraz szersze zastoso- 
wanle w gospodarce narodo
wej, m. In. w dziedzin’« ko
munikacji, służby zdrowia, o- 
chrony lasów, w rolnictwie 
ttp. Obecnie służyć on bę
dzie również rybakom.

Zaopatrzone w specjalne 
aparaty oraz wyposażone w 
gumowe lodzie, stacje ladlo- 
we oraz odpowiedni zapas 
żywności I wody do pielą he
likoptery radzieckie udawać 
się będą w dalekie rejsy na 
poszukiwanie większych sku
pisk wielorybów. Jeśli heli
koptery natrafią na takie sku 
Pisko, będą o tym zawiada
miać drogą radiową radziec
kie statki wlelorybntcze.

Ponadto załogi helikopterów 
znakować będą wieloryby za 
pomocą specjalnej broni. Ce
lem tego znakowania J-»t u- 
stalenle kierunków, w Jakich 
odbywają się wędrówki Wie
lorybów.

Helikoptery utrzymywać hę 
dą także łączność między po. 
szczeeólnyml statkami flotylli 
rybackiej 1 przewozić ludzi 
oraz ładunki.

W końcu naźdzlernlka br. 
Jeden z helikopterów typu 
„MT-4" odleci z Odessy wraz 

z flotyllą statków wlelorybni- 
czych „Sława“ w pierwszy 
daleki rejs antarktyczny, 

(pr) 
TRWAŁE LODOWISKO

Na terenie parku „Sokolni
ki“ w Moskwie otwarto sztucz 
ne lodowisko pokryte specjał 
nym gatunkiem lodu. Na wy
padek przerwy w pracy apa
ratury zamrażającej, lód u 
trzymuje się jeszcze w ciągu 
15 godzin. <wl)

Królowa Elżbieta Belgijska została wprowadzona 
w tajniki nauki jogów przez hinduskiego profesora 
H. K. S. Tyengara w czasie specjalnie zorganizowane
go pokazu. FOT — CAF

Na zdjęciu: fragment odcinka ulicy Marszałkowskiej 
między Placem Unii i Placem Zbawiciela.

CAF — fot. Miedza

Porozmawiajmy...

»Pracusie«

Hei taniego optymizmu

Jak podnieść chłopskie dochody o 30 proc.?
(Dokończenie ze str. 3)

buraka. Bardziej będzie się 
opłacać uprawa lnu, konopi, 
słonecznika, gorczycy, chmie
lu, koniczyny białjj itp.

Fakt trzeci — wprowadzo
no znacznie korzystniejsze 
warunki skupu owiec rzeź
nych. Na przykład za kilo
gram żywca owcy kożucho
wej (przy odnoście wełny po 
nad 40 mm) hodowca bę
dzie otrzymywał nie 5,70 zł, 
jak dotychczas, lecz 10,50 zł. 
Różnica — niemal 5 złotych 
na kilogramie.

Fakt czwarty — utrzymano 
w mocy 1 rozszerzono system 
wolnorynkowego skupu zbóż. 
Oprócz zaliczek, chłop podpi
sujący umowę na dostawę 
zbóż wolnorynkowych ma za
gwarantowaną ostateczną ce
nę, która odpowiada cenie ryn 
kowej w danym powiecie, 
przy czym nie może ona być 
niższa od ceny zeszłorocznej.

To są rzeczy już dokonane. 
To fakty a nie deklaracje.

O TRZECH DROGACH
I PEWNYM
UPRZYWILEJOWANIU

VII Plenum KC wskazuje 
trzy główne drogi podnosze
nia dochodów chłopskich. Są 
to:

— podnoszenie dochodowo
ści w oparciu o wyższą pro
dukcję rolną i lepsze niż do
tychczas ustawienie bodźców 
materialnego zainteresowania;

— wzrost dochodów człon
ków spółdzielni produkcyj
nych;

— obniżka cen niektórych 
artykułów przemysłowych na 
bywanych przez wieś.

Wydaje się, źe wszystkie te trzy 
drogi są na ogół dość jasne i zro 
zumiale. Pierwszą z nich prowa 
dzi do tego, by chłopu opłacało 
się uzyskać ze swych pól 1 obór 
więcej zbóż, mięsa, mlrka, by nic 
nie hamowało rozwoju Jego go
spodarki — Jak to nieraz bywa
ło w minionych latach, kiedy to 
np. zbyt szybkie rozwijanie pro
dukcji przez chłopa średniorolne 
go było poczytywane za objaw... 
kulaczenla się. Zainteresowaniu 
chłopa tym, by mógł lepiej 1 wlę 
cej produkować służą m. in. te 
zarządzenia, o których wyźoj ‘ 
wspomniano — zniesienie dostaw 
mleka, podwyższenie niektórych 
cen w kontraktacji roślinnej 1 . 
zwierzęcej. A tak to przecież jest, . 
źe producent nastawia się na to, • 
za co otrzymuje szczególnie do
brą cenę, na to, co — choć wy- ; 
maga sporo nakładu pracy — prze ■ 
cleż dale większy dochód.

Wydaje się, że na ogół dość ja 
»na jest też druga droga podno
szenia chłopskich dochodów, tj. • 
wzrost dochodów członków »pół- < 
dzielni produkcyjnych. I tu docy < 
dowaó będzie wzroct produkcji, . 
wyżęto plony zbóż, okopowych I 1 
roślin przemysłowych, wiszą mle <

czność bydła, wyższy stan pogło
wia trzouy chlewnej. Jest jednak 
i drugą strona zagadnienia — 
większe ulgi dla spu.azielcow w 
obowiązkowych dostawach i po
datkach, zmniejszanie wymiaru 
dosuw tym spółdzielniom, które 
przyjmą w ciągu roku większą 
liczbę członków. W rezultacie — 
większa będzie dniówka obra
chunkowa. Zresztą środków swiad 
czących o wyraźnym ekonomicz
nym uprzywilejowaniu spółdziel
ni produkcyjnych jest więcej 1 
nie wstydzimy się ani tego uprzy 
wilejowania okazywać, ani mówić 
o nim. Chodzi o to, by spóldzlel 
czość miała dodatkową atrakcyj
ną silę, by chłop gospodarujący 
indywidualnie widział, iż opłaca 
się do niej wstąpić lub zorganlzo 
wać nową.

Sądzę, że nie wymaga ko
mentarzy trzecia droga pod
wyżki dochodów chłopskich, 
tj. obniżka cen niektórych ar
tykułów przemysłowych, na
bywanych przez ludność wiej 
ską.

DROGI POŚREDNIE
I „WĄSKIE GARDŁO*

Oprócz tych głównych dróg 
zwiększenia przeciętnych do
chodów chłopskich, są jeszcze 
liczne drogi pośrednie. Przy- 
pomnijmy pokrótce najważ
niejsze. Lepsze zaopatrzenie 
wsi w maszyny, narzędzia, 
nawozy sztuczne (te ostatnie 
— o około 83 proc.) oraz w 
inne artykuły przemysłowe. 
Większa ich ilość jest nieod
zownym warunkiem osiąg
nięcia celów, które wytycza
ją dwie pierwsze — wyże, 
wskazane drogi.

Tu chclaibym zatrzymać się bil 
źej nad niektórymi sprawami 1 
zacząć od przysłowiowego „pieca“.

Kto pamięta zebrania wiejskie 
w latach 1931-1933 łatwo sobie 
Przypomni powszechne chłopskie 
narzekania, Istną lawinę narzekań 
na brak żelaza gospodarskiego, 
garnków, parnlków oraz cementu, 
cbgly 1 w ogóle budulca.

Odpowiadano wtedy wszędzie 
Jednakowo: „Budujemy wielki 
przemysł, tam jest potrzebne że- 
azo 1 budulec“.

W istocie tak było, w ostatnich 
dwóch latach te nakłady na prze 

P°CB<*y Jut procentować. 
Dziś w zasadzie nie odczuwa się 
na wsi braku artykułów żelaz
nych, potrzebnych w produkcji, 
czy wyrobów żelaznych dla go
spodarstwa domowego. Okazało 
się, że obiecanki z lat 1951—1953, 
kiedy mówiono „zbudujemy pod
stawy przemysłu — będzie żela
zo“ — nlo były czcze.

A zarazem — trzeba mówić o 
tym głośno 1 wyraźnie — ciągle 
jest Jeszcze źle z materiałami bu 
dowlanyml. ciągle Ich brak, cią
gle w wielu gromadach 1 powia
tach przydziały ich wynoszą ty
le „co kot napłakał“.

A przecież jest jasne — 
jeśli chcemy zwiększać pro
dukcję rolną, trzeba obór 1 
chlewni, silosów i stajni, bu 
dynków mieszkalnych 1 sto
dół. A na to wszystko po-1

trzebny Jest budulec. Spra- 
' wa budulca na wsi — to dziś 

paląca sprawa, to typowe „wą 
skie gardło“ produkcyjne.

A jednocześnie — komuni
kat GUS-u o wykonaniu pla
nu za I półrocze br. doniósł, 
że przydziały cegły, dachówki 
itp. były mniejsze aniżeli w 
I półroczu roku 1955.

Tak więc, w tym wypadku 
nie rozładowano istniejących 
trudności i nic nie upoważnia 
do zbytniego optymizmu.

Cóż więc robić?
Sądzę, że jest tu dość pro

ste wyjście. Po pierwsze — 
i fo przewidują uchwały 
VII Plenum KC — wyraźnie 
zwiększyć przydziały budulca 
dla wsi.

Po drugie — rozpocząć ener 
giczniejszą walkę ze skanda
licznym marnotrawstwem ma 
teriałów budowlanych, wystę 
pującym u nas nagminnie.

Po trzecie — niemal w każ 
dym powiecie istnieją jakieś 
własne ’rezerwy. Każdy po
wiat ma dziesiątki małych 
nie wykorzystanych cegielni, 
wapienników, w niejednym 
są złoża kamienia białego. 
Każda z tych rezerw powin
na służyć chłopom. Rozwią
zań tu być może wiele — ze- 
apół kooperacyjny, spółdziel
nia pracy, przemysł terenowy 
itp. Rzecz najważniejsza — 
inicjatywa: uruchomić, pu
ścić te drobne zakłady w 
ruch. Niech produkują! One 
w dużej mierze mogą rozła
dować dotychczasowe trud
ności.

Myślę, że to jest zarazem 
przykład bardzo ważnej po
średniej drogi podnoszenia 
chłopskich dochodów, likwi
dowania „wąskich gardeł“!

Czy to, co wyżej powiedzieli
śmy — wyczerpuje sprawę? Czy 
omawia wszystkie problemy wy
sunięte przez VII Plenum? Oczy 
wiście, nlo.

Czy wszystko, co zapowiedziano 
będzie zrealizowane, czy znów 
nie popełnię ja osobiście 1 wielu 
ludzi błędu lat poprzednich — 
popadania w tani optymizm?

Myślę, że na to może być 
tylko jedna odpowiedź — po
trzebne są bezwarunkowo wy
siłki wszystkich ministerstw 
i władz centralnych w u- 
łatwianiu naszego życia, w 
usprawnianiu naszej gospodar 
ki. Potrzebna jest również 
druga fala, idąca z dołu — 
fala wielkiej inicjatywy 1 po 
mysłowo.ści, która spotkać się 
musi z tą drugą falą — z 
góry.

Myślę, że tylko ■wtedy nie 
popadnie się w tani 1 niepo
trzebny optymizm.

ALOJZY SROGA

jestem tak strasznie zapraco
wana, że absolutnie na nic nie 
mam cząsu. Tylko patrzeć, jak 
„wyciągnę kopyta". Sit już nie 
mam...

Nie pozbawionym pikanterii 
jest fakt, że rozmowa ta pro- 
wadzono była w kawiarni, 
gdzie młoda osoba czuła się 
najwyraźniej jak u siebie w 
domu.

Przestańmy stwarzać mity o 
przepracowaniu. Fałszywi „pra- 
cusie" — to przecież pewna 
swoista odmiana obłudników, 
snobizujących się na „wiecznie 
zajętych". Fikcyjne „przepraco
wanie" jest im przy tym bar- 
dzo wygodne. Na jego karb 
złożyć można wiele przejawów 
własnej niesumienności, nie* 
słowności czy lenistwa. Niewy
konanie terminowej pracy, spói 
nianie się na konferencję czy 
zebranie, nieoddanie na czas 
długu, niezwrócenie pożyczonej 
książki czy skryptów, nieodpi- 
sanie na list — wszystko to 
są sprawy, które, jakże często, 
usiłuje się usprawiedliwić rze
komym nawałem pracy, bra
kiem czasu...

Niektórzy ludzie pragną u- 
chodzić za dużo bardziej zaję
tych, niż są w istocie, bo wy
daje im się, ze w ten sposób 
zyskują wygodną wymówkę 
dla swych uchybień, nie tracąc
jednocześnie zaufania i szacun
ku otoczenia.

Czas jednak skończyć ze 
zgryz aniem się na „oracusia". 
Nie słowa, a fakty świadczą 
przecież o ^lowieku

Par.

— lak się maszt Co sły
chać?

— Ano cóż, pracuje sięt
Ileż to razy słyszymy wokół 

siebie tego rodzaju dialogi. Ileż 
to razy sami na stereotypowe 
słowa powitania odpowiadamy 
właśnie w ten sposób. Jakbyś- 
my byli naprawdę jakimiś „ro
botami" bez wzruszeń, wrażeń, 
przyjemności.

A przecież wiemy, że tak 
nie jest. Teatry, kina, kawiar
nie, zawsze pełne. W sklepach 
panuje ożywiony ruch Kraw
cowe i krawcy zawaleni są ro
botą, a u fryzjerów — kolejka

To, że co ciekawsze wydawnic
twa w ciągu kilku dni znikają 
z księgarni — to chyba rów
nież o czymś świadczy. Cl 
wszyscy „zapracowani" mafą 
więc czas i na rozrywki, i na 
czytanie, i na miarę u krawca 
czy krawcowej.

Po co więc ta poza? Po co 
to zgrywanie się na „pracu- 
sia"?

Nie negujemy, że wielu lu
dzi dużo i ciężko pracuje. Wie
lu ofiarnie poświęca znaczną 
część swego osobistego życia, 
by podołać wszystkim ciążą
cym na nich obowiązkom. Ale 
ci właśnie mówią najmniej o 
swym przepracowaniu.

Obok nich natomiast Istnieje 
znacznie większa liczba ludzi 
pracujących zupełnie normalnie 
pewną określoną ilość godzin. 
Udają oni jednak nader zapra
cowanych.

Niedawno usłyszałam przy* 
padkowo taką rozmowę telefo
niczną: ... Przepraszam, że je
szcze nie odniosłam ci książki. 
Ze co? Że już pół roku ją trzy
mam? No tak, ale wierz mi,



Uwaga słuchacze 
WUML

W dniu 2. X. 195« roku odbędą 
«ię następujące zajęcia dla słu
chaczy Ii-go roku.

Od 1« — 17 — wykład z materiał, 
dlal. „Materializm 1 Idealizm — 
dwa podstawowe kierunki lilozo- 
»11“.

Od 17 — 20 — wykład z ekon. 
rolnictwa. „Organizacja 1 opłata 
pracy w PGR. Rozrachunek 
gospodarczy PGR“.

Waznifus/s rziKtueo 
1 adrfsv

Pogotowie Ratunkowe teł. IW.
Straż pożarna — tel. centrali 

623, tel. alarmowy — 08.
Pogotowie mlUCyjne - telefor 

W.
Szpital Miejski, ot. Fałata »'». 

tel. 22 15, ul. Curie Skłodowskie! 
- tel ?s ««.

„Nowa Huta“ — Zakochani z 
lilią Borghese.

Seanse o godz. 1«, 1« 1 20.
■»Młoda Gwardia" — Rokosso- 

wo — nlectenne.
WDK — Alarm w górach.
Seanse o godz. 17.30 1 19.30.

Pit' -KAM || 
Ba fali 367 mtr.
na dzień 2. X. 195« r. (wtorek)

5.10 Poranne rozmaitości rolni
cze. 5.30 Muz. 5.51 Glmn. 6.10 
Muz. na różnych Instrumentach. 
f.25 Kalendarz radiowy. 6.30 Sui
ty rozr. 6.51 Glmn. 7.10 Utwory 
na orkiestrę dętą. 7.38 Lehar — 
uwertura do operetki „Wesoła 
wdówka". 7.45 ..Błękitna sztafe
ta". 8.06 Przegląd prasy. 8.15 
śpiewa Państw. Zespół Pieśni 
1 Tańca „Śląsk". 8.36 Tańcó symf. 
9 00 „Zemsta" Al. Fredry — aud. 
dla kl. VII. 9.40 „lak kapusta 
z grządki uclekła" — aud. dla 
przezzkoll. 10.00 Muzyka dla 
wszystkich. 11.00 „Stara armata" 
— opow. S. Fleszarowej. 11.30 
Fdcśnf kompozytorów rosyjskich. 
11.45 Walce Waldteufla. 12.10 Au
dycja dla wsi. 12.20—15.05 Przer
wa. 15.10 Tureckie utwory for
tepianowe. 15.30 „Paulą czy Lina" 
— ode. pow. E. Kastnera. 16.05 
Śląskie pleśni żartobliwe. 16.20 
Koncert mandoltnlstów. 16.50 Po
rady praktyczne dla kobiet. 17.00 
Koncert słynnych solistów. 17.40 
„Na warszawskiej fali". 18.00 
Kytm 1 piosenka. 18.30 Muzvka 
1 aktualności. 18.55 Felieton lite
racki. 19.05 Koncert życzeń. 20.23 
Kronika sport. 20.30 rprawozdanle 
dźwiękowe z przebiegu procesu 
V' Poznaniu. 21.00 Koncert symf. 
muz. ukraińskiej. 21.37 Wiersze 
1 eonlda Martynowa. 21.47 O. c. 
koncertu. 22.55 Piosenki włoskie. 
23.05—23.50 W rytmie tanecznym.

Nowoczesne urządzenie

RADIOWĘZŁOWE

Zaopati zenie, zaopatrzenie i leszcze raz zaopairzenie

Rozmowy z budowniczymi Koszalina
W ostatnich dniach przeprowadziliśmy kilka rozmów z kie

rownikami budowy koszalińskiego śródmieścia.
Większość naszych rozmówców uskarżała się na niedosta

teczne i nieterminowe dostawy materiałów budowlanych, któ
rych brak lamie nie tylko harmonogram prac, ale i poważnie 
opóźnia terminy oddania budowli do użytku.

Majstra budowlanego Maria 
na Bobelę odszukaliśmy wśród 
piwnic bloku nr 12c przy ul. 
Mickiewicza.

Mimo, że jest to człowiek w 
podeszłym już wieku, cechuje

go niebywała rzutkość i energia. 
W budownictwie pracuje już 
około 50 lat, w tym 10 lat w Ko
szalinie. Jest on znaną postacią 
wśród budowniczych Koszalina. 
Do jego pracy fachowej nikt je-

Sytuacja w szpitalu
ulegnie poprawie

W ubiegły piątek odbyło 
się w Szpitalu Miejskim w 
Koszalinie otwarte zebranie 
podstawowej organizacji par
tyjnej. W zebraniu wzięli 
także udział I sekretarz KW 
PZPR tow. Wasilewski, za
stępca przewodniczącego Pre 
zydium Woj. RN tow. Bajse- 
rowicz. I sekretarz KM PZPR 
tow. Orłowski i przewodni
czący Prez. MRN tow. Gryz.

Żebranie poświęcone było 
omówieniu trudnych warun
ków lokalowych szpitala oraz 
warunków mieszkaniowych 
personelu szpitalnego.

Na podstawie wypowiedzi 
przedstawicieli władz możemy 
poinformować społeczeństwo 
naszego miasta, że obecne 
trudne warunki szpitala ule
gną Już niedługo radykalnej

poprawie. Szpital przeniesio
ny zostanie bowiem do inne
go, przestronnego gmachu. U- 
legną również poprawie wa
runki mieszkaniowe ptelęgnla 
rek. Prez. MRN odda do ich 
dyspozycji w ciągu najbliż
szych dwóch tygodni dziesięć 
wolnych pokoi w budynku 
przy ul. 'Vojska Polskiego. 
Ponadto Prez. MRN przyrze- 
klo w tej sprawie dalszą sta
łą pomoc.

Dyrekcja szpitala etrzyma 
Już w tym tygodniu do swej 
dyspoz\ j samochód osobo
wy. Dotychczas w nagłych wy 
gadkach personel lekarski i 
pielęgniarski muslał przemie
rzać ulice miasta pieszo, co 
opóźniało 1 utrudniało pomoc 
chorym.

(Jb)

Na podróże międzyplanetarne 
jeszcze czas

Wątpliwej wartości pomocą 
służą przejeżdżającym przez na 
sze miasto szoferom drogowska 
zy. Wystarczy spojrzeć na je
den z nich tkwiący przy zbiegu 
ulic Armii Czerwonej i Waryń
skiego. Przymocowane do po
chylonego słupka tablice wska
zują drogę wprost w... przest
worza.

Nam się wydoje, że jeszcze 
na podróże międzyplanetarne 
trochę za wcześnie. W innym 
znów miejscu (róg ul. Młyń
skiej i Władysława IV) leżący 
na ziemi drogowskaz również 
nie przynosi nikomu pociechy.

Nieprzydatnymi drogowskazu 
mi winien się zająć wydz. ko
munikacji drogowej Prez. 
MRN. Przy okazji należy zwró 
cić uwagę, by drogowskazy by
ły umieszczone dokładnie i 
wskazywały właściwy kierunek.

szcze nie miał żadnych uwag 
krytycznych i nic tez dziwnego, 
że budowle wychodzące „spod 
jego rąk” są solidne i trwale.

„Budowę bloku nr 12c i 12b 
(przy ul. Zwycięstwa) rozpoczę 
to 15 maja br. — Niech więc 
pan sam osądzi czy zrobiono 
dużo, czy też... — mówi majster 
Bobela".

— Dużol — potwierdzamy 
zgodnie. Taka Jest zresztą opi
nia licznych przechodniów obser 
wujących postępy budowy. W 
tvm krótkim stosunkowo okre
sie, bloki, których budową kie
ruje Bobela. wyrosły jak na 
„drożdżach", mimo braku sprzę
tu mechanicznego, (w tym okre
sie skierowano go na inne od
cinki budowlane).

„Blok I2c jest już gotowy do 
pokrycia dachem. Pobudowano 
już wszystkie ścianki działowe 
w mieszkaniach i piwnicach. 
Obecnie zaś dobiegają końca 
prace instalacyjne, zakłada się 
przewody elektryczne, wodocią
gowo-kanalizacyjne i centralne
go ogrzewania.

Z końcem listopada oddajemy 
ten dwupiętrowy blok do użyt
ku”.

Jakby to było dobrze, gdyby 
tak wszyscy budowniczowie co 
7 miesięcy oddawali do użvtku 
nowe bloki mieszkalne. Stosy 
nodań o mieszkania, zalecające 
Wydział Kwaterunkowy Prezy
dium MRN. zaczęłyby szybciej 
topnieć, a kwestia mieszkanio
wa nie byłaby w Koszalinie ta
ką zmorą.

Tak szybkie tempo budowy 
osiągnięto przede wszystkim 
dzięki umiejętnej organizacji 
pracy. Osiągnięto je pomimo te
go. że fachowcy, z którymi pra
cuje Bobela po raz pierwszy za
poznali się z kielnią na tej wła
śnie budowie.

Charakterystyczne jest osta
tnie zdanie Bobeli, które na pe
wno nie jest przechwałką w 
ustach tego człowieka.

„Gdybyśmy otrzymywali zaw
sze na czas wszystkie potrzebne 
materiały, to co tydzień mogli
byśmy budować jedna kondy
gnację na budowie 12b. W cią
gu trzech tygodni budynek był
by ukończony w stanie suro
wym, a tak... budowa murów 
potrwa przypuszczalnie do koń
ca bieżącego roku".

ZZ

Ramix

nadaje się specjalnie dla DOMOW 
KULTURY, ŚWIETLIC, UGR ÓW, 
KLUBÓW SPORTOWYCH. ZA
KŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH, 
SPÓŁDZIELNI PRODUKCYJNYCH

RAMIX
składa się z odbiornika radiowego 
3-zakresowego (superheterodyny), 
miksera, wzmacniacza 25W z zasila
czem, adaptera o 3 szybkościach, 
głośnika kontrolnego, urządzenia do 
kontroli modulacji z okiem magicz
nym i mikrofonu dynamicznego

RAMIX
prosty w obsłudze, niezawodny w 
użyciu, daje możność korzystania z 
3 programów orzez 15- 20 ełośników.

RAMIX
ożywia życie kulturalne każdej świe
tlicy i klubv

RAMIX
zastępuje orkiestrę na zabawach ta
necznych>

RAMIX
umożliwia wydawanie dyspozycji 
przez radio.

go czytelnika z ul. Niepodleg
łości 56 m. 2. A sprawa wcale 
nawet nieskomplikowana. Cho
dzi o przestawienie dwóch zwu 
klych pieców. Zresztą gwoli 
ścisłości posłuchajmy...

W 1954 roku nasz czytelnik 
złożył w tej sprawie podanie 
w MZBM. Już wówczas zapew
niano go, że jeszcze przed na
dejściem zimy piece będą pali
ły „jak ta lala". Obiecanki, ca
canki i roczek minął. Nasz czy 
telnik po bezowocnych inter
wencjach w MZBM napisał do 
Biura Skarg i Zażaleń przy 
Urzędzie Rady Ministrów. IĆ 
niedługim czasie dowiedział 
się, że skarga jego przesłana 
została do Prez. Woj. RN. skąd 
według obowiązujących prawi
deł należało się spodziewać po 
mocy. Ponieważ bezlitosna 
zima roku 1955 zbliżała się, a 
pieców nikt nie przestawiał — 
nasz czytelnik zaczął ponownie 
kołatać.

Tak „ nastał" rok 1956. W lin 
cu „popłynęła" znów prośba do 
MZBM..

Mamy już październik, a do 
mieszkania nr 2 przy ul. Nie
podległości 56 nikt z MZBM 
nie przybywa.

Jak więc towarzysze z MZBM 
będzie z przestawieniem tych 
dwóch pieców? Czas już chyba 
nadszedł?

Oczekujemy szybkiej odpowie 
dzi,

(kao)

Wt/lwórcut
Spółdzielnia Pracy

Dziś na ogół chmurno. Przej 
ściowe rozpogodzenia. Tem
peratura od 10 do 17°C. Wia
try południowo-zachodnie o 
sile 4—7 m/sek.

Czy ci się podoba 
ten gmach

Prawda, te okazały. Czy 
Koszalin doczeka się ta
kich nowoczesnych gma
chów? Możemy zapewnić 
naszych czytelników, że na 
pewno tak.

Gmach, który widzimy 
na zdjęciu zostanie wła
śnie wybudowany w Ko
szalinie. Znajdzie w nim 
pomieszczenie... ale tego 
na razie jeszcze nie zdra
dzimy. O tym i o innych 
ciekawych rzeczach Czytel 
nlcy dowiedzą się na za-

Ważne
dla korzystających z au- 
tomatów telefonicznych

W związku z wprowadze
niem do obiegu nowego bilo
nu aluminiowego, korzystają
cy z automatów telefonicz
nych winni w dalszym ciągu 
używać monet 50-groszowych 
starego typu, gdyż aparaty 
wrzutowe nie są przystosowa 
nc do monet nowej emisji ze 
względu na odmienne ich wy 
miary 1 ciężar.

Dla uniknięcia nieporozu
mień przy każdym aparacie 
zostało umieszczone ostrzeże
nie o nieużywaniu do apara
tu wrzutowego nowych mo
net 50-groszowych.

Trudności te zostaną rozwią 
zane przez wprowadzenie w 
najbliższym czasie do tego ce 
lu specjalnych żetonów. w 
które będzie można zaopa
trywać się we wszystkich kio 
skach „Ruchu“ i wszystkich 
placówkach pocztowo-telcko- 
munikacyjnych.

Nareszcie 
doczekamy się... 
... całkowitego zakończenia re
montu prawego skrzydła Woje 
wódzklego nomu Kultury.

Od kierownictwa WDK dowia
dujemy się, te trwające prace 
remontowe zostaną ukończone w 
drugiej połowie października br.

Nadmieniamy, it wykonawcą 
tych prac Jest prywatne przed
siębiorstwo remontowo-budowla
ne z Gdyni.

W niedługim Już czasie zosta
nie również zakończone malowa
nie ścian oraz sufitu przy głów
nym wejściu do teatru.

c. s.

powiedzianym wczoraj spo 
tkaniu „Głosu“ z mieszkań 
cami Koszalina.

Impreza ta zapowiada 
się bardzo interesująco, 
gdyż mieszkańcy Koszali
na będą mogli oglądać 
zdjęcia — nigdzie jeszcze 
po wojnie nie publikowane 
— z przeszłości swojego 
miasta (od XVIII wieko).

Na spotkaniu tym archi
tekci poinformują o zmia
nach, jakie wyprowadzono 
do planów odbndowc mia 
sta po spotkaniu „Głosu“ 
z Czytelnikami, które odby 
ło się w lutym hr. Odbę
dzie się również dyskusja 
nad planem perspekty
wicznym miasta.

Do dyskusji zapraszamy 
również radnych miasta, 
przewodniczących komite
tów Frontu Narodowego 
oraz komitetów bloko
wych, a także budowni
czych nrszego miasta — ro
botników, majstrów i inży
nierów.

Przypominamy, że spo
tkanie odbędzie się już 
JUTRO O GODZ. 17-eJ 
W ŚWIETLICY WZSP przy 
u'. Zwycięstwa (naprze
ciw poczty).

Nowy rezerwat
Zarządzeniem ministra leśni

ctwa uznany został za prawnie 
chroniony rezerwat przyrody, o- 
biekt pod nazwą „Jezioro Lu
biatowskie”. położony w miej
scowości Lubiatowo w powiecie 
Koszalin. W skład rezerwatu 
wchodzi cały obszar jeziora 
wraz z pasem nadbrzeżnym sze 
rokości 50 m.

Rezerwat ten utworzony zo
stał w celu zachowania natural
nego miejsca gniazdowania ła
będzia niemego. Jezioro zamlesz 
kuje oknło 100 łabędzi. Prócz 
tego na terenie rezerwatu gnleż. 
dżą się inne ptaki wndne I biot 
ne jak: perkozy, żurawie, kurki 
wodne i wiele gatunków dzi
kich kaczek.

Dla zachowania spokoju w 
rezerwacie zabronione zostało 
polowanie, wędkowanie oraz n- 
źywanie Jakichkolwiek środków 
transportu (motorowych) - Pla
nowy połów ryb ograniczony 
został do okresu miedzy I paź
dziernika a 28 lutego

Konkurs — Konkurs
Zadanie nr 9

Poniżej podajemy tytuły utworów literackich, na pod
stawie których zrealizowano 5 filmów radzieckich. 
Zadanie polega na odgadnięciu autorów tych dzieł. 
Dla ułatwienia podajemy nazwiska autorów w porządku 
alfabetycznym.

TYTUŁY UTWÓR A w

1. M./’ z
2. Niedźwiedź
3. tello
4. Poemat pedagogiczny

5. Rewizor

AUTORZY

I. A. Czechow
2. M. Gogol
3. . Gorki
4. ... Ma "enko
5. W. Szekspir

Odpowiedź: ..... *•••••• •

•••••••• 
Imię i nazwisko: .........

Adres: ,

Nieporadność czy bezduszność ?
Takie pytanie zadawaliśmy 

sobie słuchając zażalenia nasze

Czytajcie
prasę partyjna

„Elektromatyka” Warszawa, Freta 39 
tele on nr 6-10-10
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Jugosławia na gorąco (!)

Zagrebacki Velesajan
(Korespondencja własna AR)

BREW obyczajom, 
nie zacznę moich 
notatek od Belgra- 
iu. Dotychczas by
łam tam tylko prze

jazdem, w Zagrzebiu nato
miast jestem już od czterech 
dni. W normalnym czasie, 
niewątpliwie, mogłabym przez 
ten okres jako tako poznać 
stolicę Chorwacji, lecz teraz 
wszystko tu jest podporządko 
wane dorocznym międzynaro 
dowym targom, zwanym Za- 
grebacki Velesajan. Trwały 
one w tym roku od 7 do 20 
września i stanowią najwięk 
szą tego rodzaju imprezę w 
Jugosławii. Są też w Jugosła 
wii inne międzynarodowe tar 
gi, np. rolnicze w Nowym Sa 
dzie, które rozpoczęły się 
przed dwoma dniami, nie mo 
żna jednak porównać ciężaru 
gatunkowego tych obu im
prez.

Velesajan odbywa się w Za 
grzebiu po raz 51, ale po raz 
pierwszy na nowym terenie, 
dość daleko od miasta, aż za

U NASZYCH

przyjaciół
BUDOWA FABIUKI CELULOZY 
NA WF.GKZE* H

W Sztaltnvaros rozpoczęto bu
dowę fabryki, która produkować 
będzie celulozę ze słomy ryjo
wej 1 zboiowej. Jest to najwięk
sza inwestycja w dziedzinie prze 
inysłu lekkiego w drugim planie 
pięcioletnim. Koszt burtowy wy
niesie 325 milionów forintów. Od 
roku 1960 fabryka dostarczać bę
dzie 22 tysiące ton białej celu
lozy rocznie.

Maszyn 1 urządzeń dostarczą 
Niemiecka Republiką Demokra
tyczna i Finlandia, Pomocy tech 
nlcznej udzielą specjaliści z 
NRD.

NOWE MOTOCYKLE 
radzieckie

Fabryka motocykli w Mińsku 
przystąpiła do produkcji nowych 
o estetycznym wyglądzie ze
wnętrznym motocykl! marki 
„M—1—M“. Motocykle wyposażo
ne są w urzedzenla amortyzacyj
ne na ohą kola i w nowy system 
instalacji elektrycznej prądu 
zmiennego, który pozwala na u- 
ruchomlenle motocykla również 
1 wtedy, gdy przestanie pracować 
akumulator.

Motocykle „M-l—M" ukażą się 
w sprzedaży w końcu bieżącego 
roku.

1 390 STUDENTO W POLSKICH 
KSZTAŁCI SIF, W ZWIĄZKU 
RADZIECKIM

13 tysięcy studentów zagranicz
nych kształciło Kię w roku ubie
głym na wyższych uczelniach 
Związku Radzieckiego. W bieżą
cym roku akademickim uczelnie 
ZSRR przyjęły około 3 tys. no
wych studentów i prawic 1090 as
pirantów zza granicy, w tym z 
Polski około 100 osób. Obecnie u* 
czy się w ZSRR blisko 1300 stu
dentów polskich.

Prócz młodzieży z krajów de
mokraci! ludowej w Związku Ra
dzieckim będą studiować'w roku 
bieżącym chłopcy 1 dziewczęta z 
Indii, Indonezji, Burmy, Egiptu, 
Afganistanu, Cejlonu. Laosu, Kam 
bodżv,% Meksyku, Argentyny 1 
Syjamu.

Młodzież, która przyjechała na 
studia do ZSRR, kształci sle w 
Moskwie, Leningradzie, Taszkien
cie, Erywonlu. Ałma-Aeie, Swi“r- 
dłowskn. Gcrkl, Odessie 1 Dnlc- 
propfetrowsku.

rzeką Sawą. Gdy leci się sa
molotem, widać wśród kuku
rydzianych pól foremny czwo 
robok otoczony szerokimi li
niami dróg. Tp- właśnie tu 
zbudowali w tym roku pawi
lony najwięksi wystawcy: 
Związek Radziecki i Chiny. 
Tu też pokazują swe ekspona 
ty Indie, Polska, Rumunia, 
Węgry, Czechosłowacja, NRD, 
Włochy. Austria, Niemiecka 
Republika Federalna. Jugosła 
wia umieściła większość 
swych stoisk również w no
wych pawilonach. Pawilony 
starych targów są bowiem nie 
wygodne, stłoczone, przypo
minają raczej jakiś chaotycz 
ny, zapchany bazar.

Ogółem w Zagrzebiu na te
gorocznych Targach znalazło 
się 26 państw. Oprócz wymię 
nionych trzeba jeszcze wspo
mnieć o Belgii, Francji, USA, 
Izraelu, Szwecji. Nie będę zre 
sztą wszystkich wyliczać.

Ale teraz dość informacji. 
Chodźmy na Targi. Piechotą 
zbyt daleko. Kombinacja: 
tramwaj-autobus działa dość 
sprawnie. Kto ma bilet na 
Targi, nic nie płaci. Przedsię 
biorstwo, które je organizu
je, wynajęło bowiem na ten 
cel dziesiątki samochodów 
prosto z fabryki. Jak zwykle 
na takich Targach, tysiące lu 
dzi, cętki flag, morze światła 
jarzeniowego, fantastycznie 
skomponowanego i, co najważ 
niejsze, „nie nawalającego“. 
Organizatorzy liczą na to, że 
w tym roku zwiedzi Targi o- 
koło pól miliona osób. Jak na 
tutejsze stosunki, jest to bar 
dzo dużo.

Czuje się też trochę jeszcze 
prowizorki — myślę tu prze
de wszystkim o infOrmai 'i. 
Trudno tu się czegoś dowie
dzieć i towarzysze jugosło
wiańscy z ciekawością słucha 
li o tym jak pracowało nasze 
Biuro Prasowe na Targach 
Poznańskich. Mówi się, je
szcze co prawda nieobowiązu 
jąco, o przyszłej wymianie 
dziennikarzy między Pozna
niem a Zagrzebiem.

Jak to zwykle bywa przy zwie 
dzanlu targów, należy zacząć ort 
pawilonów gospodarzy. Nie Jest 
to przy tym zwykła grzeczność, 
ale zainteresowanie tym. co 1 Jak 
produkuje tutejszy przstmysl. Ja- 
kie wystawia eksponaty. Nawet 
dla ludzi znających Ju-osłewię 
(osobiście jestem tu po raz pierw 
szv) tegoroczna ekspoz.ycja Jest 
diiża nlesnodzianka. Od ubiegłe
go roku Jueoslawia zrobiła w ró 
żnyeh dziedzinach dużv krok na
przód. Na wielu stoiskach kartki 
z napisem: „Nowa produkcla“. 
Duło ciekawych maszyn różnego 
rodzaju 1 to — Jak twierdza fa
chowcy — wartych obejrzenia. 
Doskonale rozwinięty p-zemvsi 
spożywczy. Sporo sprzętu elektro 
technicznego, którego do nieda
wna prawie wcale nie było, WY“ 
roby przemysłu lekkiego, na róż
nym, co prawda poziomie, ale na 
ogół starannie wykończone 1 ła
dnie pokazane. Nierówny p 
eksponatów daje sle wytłumaczyć 
tym. że w Jugosłowiańskich pa
wilonach wystawia »we towary 
aż Misko 400 firm eksportowo-im 
portowych oraz bezpośrednio wie 
le fabryk, które bódł to sa za
rejestrowane w tutejszej 
Handlu Zagranicznego, bódł n 
konnlą twnsakcll poprzez sneela 
ne firmy. Sa to. rzecz jasna.
ko duże Targ-ch.to. ahv Wżlać udział w T )cm 
Dzierżawa miejsca Jest e 
bardzo droga. 1 m kw. kosztuj

wiele dynarów. Przedsiębiorstwo 
„Zagrebacki Velesajan“ jest 
przedsiębiorstwem samowystar
czalnym i właśnie dzierżawa te
renu przynosi mu podstawowy 
dochód. Nie znaczy to, aby przed 
stębiorstwo ponosiło cały koszt 
budowy nowych terenów. Wszyst 
kie stale inwestycje, takie Jak: 
budowa dróg, instalacje świateł 
czy kanalizacji, obciążają budżet 
komuny m. Zagrzebia. Inwesty
cje te zresztą — Jak mi powie
dział dyrektor Targów, tow. Ba- 
czum — w przyszłości bardzo się 
opłacą.

Pawilony Jugosłowiańskie 
są skromne w sensie architek 
fonicznym, lecz prosto i ce
lowo rozwiązane. Ekspozycja 
Jugosłowiańska jest biletem 
wizytowym wszystkich fede
racyjnych republik, złożonym 
na międzynarodowym rynku 
wymiany. Patrząc na poszcze
gólne stoiska w’ pawilonach 
Jugosławii, bez przerwy na 
myśl przychodzi hasło: „Re
klama dźwignią handlu". 
Nie zobaczycie tu wcale pro 
dukcji anonimowej. Duża 
lltś: przedsiębiorstw, oczy
wiście, dawno już znacjona- 
lizowanych, zachowała trady
cyjne nazwy: np. Salami 
Gavriłovicza, wyroby alkoho
lowe Stocka, Badela, obuwie 
firmy „Peko". Rzuca się też 
w oczy silna konkurencja po
między poszczególnymi przed 
stębiorstwaml. Np. samych 
tylko firm meblowych nali
czyłam blisko 30. Temu właś 
nie m. in. przypisują, że prze
ścigają się one na wzajem 
w pomysłowych, nowoczes
nych modelach mebli, no 1 w 
crnach (myślę Jednak o wyś-l 
clgu cen w górę — meble są 
ładne, ale bardzo kosztowne).

W sumie znaleźć tu można 
wiele interesujących rzeczy 
1. przede wszystkim, „dla 
każdego coś Innego". Ludzie 
tłumnie oblegają 1 stoiska z 
materiałami, 1 z obrabiarka
mi, pełno widzów wokół no
wych modeli aut osobowych, 
produkowanych bądź w ju
gosłowiańskiej fabryce „Czer 
wony Sztandar", bądź też na 
licencję włoskiego „Fiata".

Prezydent Indonezji, Sukar 
no, który w ubiegłym tygod
niu odwiedził Zagrzeb, inte
resował się szczególnie pro
dukcją jugosłowiańskiej fa
bryki samolotów „Utwa". Tu 
tejsza prasa podaje, że Jest 
z wykształcenia Inżynierem.

Przez tereny targowe pły
nie fala wycieczek z różnych 
republik Jugosławii. Zaraz o- 
bok pawilonu Jugosłowiań
skiego, nasz — polski. Ale 
o tym trzeba oddzielnie — w 
następnej korespondencji.

JANINA KUCZEWSKA

S P O RT
WKS 331

gromi
Spartę Białogard

Prawdziwego pogromu dozna 
li pięściarze hialogardzkiej Spar 
ty, przegrywając 0:20 (!) z 
WKS 331. Zwycięzcy górowali 
zdecydowanie nad słabo przygo 
towanymi zawodnikami Sparty. 
Najładniejszą walkę stoczył Ra 
chuna (WKS) z Rybakiem w w. 
lekkośredniej. Wygrał na pun
kty Rachuna.

W Chinach

llzuje koła I zrzeszenia do jak 
najpełniejszego obesłania zawo
dów.

Zgłoszenia do mistrzostw zosta
ną doręczone organizatorom do
piero w piątek wieczorem. Tru
dno więc wymieniać nazwiska 
startujących. Tym niemniej mo 
żna stwierdzić, że organizatorzy 
liczą na gremialny start czołów
ki. Najlepsi bowiem reprezento
wać będą nasze województwo w 
międzyokręgnwych zawodach w 
Olsztynie o Puchar Miast.

Wszystko więc przemawia za 
tym, że mistrzostwa będą wielką 
Imprezą. Trzeba jednak pamię
tać, że nie są one pierwszą Im
prezą z... szansami. Już niejedno 
krotnie zapowiadaliśmy wielkie 
zawody, a kończyły się one fia
skiem, gdyż zrzeszenia i koła lek 
ceważyły Imprezę. Oby tym ra
zem było Inaczej. Dlatego też apó 
lujemy do zrzeszeń o jak najlep 
szą obsadę mistrzostw. Z meldun 
ków, jakie otrzymywaliśmy osta
tnio, a które mówiły o dobrych 
wynikach uzyskiwanych w zawo
dach powiatowych, można wnó- 
slć, że zawodnicy są dobrze przy 
gotowani do walki o zaszczytne 
tytuły. Trzeba więc umożliwić Im 
start na wałeckiej bieżni, rzutni 
czy skoczni.

Przy gmachu WZSP na ul 
Zwycięstwa kolarze osiągali 
największą szybkość. Nic dziw 
nego — z góry i... coraz 
więcej publiczności. Tu roz
grywają się walki o zwycię
stwo na lotnym finiszu i de
cydujące -pojedynki na ostat
nich metrach trasy.

Właśnie na tym odcinku Ma
tuszewski (na dolnym zdjęciu) 
wyminął rewelację niedzielne 
go wyścigu — Matusiaka z 
LZS, zdobywając puchar ZW 
TPP-R.

(Fot. W. GRABOWSKI)

Mistrzostwa, które... mogą być 
prawdziwym przeglądem
Chodzi o mistrzostwa woje

wódzkie w lekkiej atletyce, jakie 
zostaną przeprowadzone już w 
nadchodzącą sobotę 1 niedzielę 
(6 — 7 bm.) na stadionie wałec
kiego ośrodka sportowego. Mi
strzostwa mają wszelkie szanse 
ku temu, aby stać się wszech
stronnym przeglądem dorobku 
naszych lekkoatletów, chociażby 
dlatego, że program zawodów o- 
bejmujc niemal wszystkie konku 
rencie klasyczne. Za wyjątkiem 
biegów na 400 m ppł. 1 10 0000 m 
oraz biegu sztafetowego 4X400 m 
1 maratonu, zobaczymy cały pro
gram olimpijski. Po raz pierwszy 
rozegrany zostanie bieg na 3 000 
m z przeszkodami, zobaczymy 
tyczkarzy, mlociarzy, plotkarzy 
Itp.

Mistrzostwa w Wałczu zorgani
zowane będą dla seniorów 1 ju
niorów. Jednocześnie prowadzona 
będzie punktacja do walki o pu
char TPPR. Do współzawodnic
twa o tytuły 1 zwycięstwo druży 
nowe, dochodzi więc jeszcze ję

li den bodziec — nagroda ZW 
TPPR, która niewątpliwie zmobl

W kilku 
wierszach

Lider północnej grupy klasy 
B — kołobrzeski Kolejarz—Bar 
ka pokona! w ub. niedzielę swe
go imiennika z Ustki 4:2. Gwar
dia Darłowo przegrała 3:4 z 
LZS Myśłino.

W meczu o wejście do klasy B 
rezerwy świdwińskiej Regi zwy
ciężyły ustecką Stal 3:2.

• • •

Mistrzostwa lekkoatletyczne 
powiatu drawskiego zgromadzi
ły na starcie ok. 50 zawodni
ków i zawodniczek. Najlepiej 
wypadli reprezentanci zlocienie- 
ckiego Zrywu, zajmując szereg 
pierwszych miejsc.

Podczas zawodów padly dwa 
nowe rekordy powiatu. Ich auto 
rami są: w skoku w dal — Cza- 
plik — 5,89 i w skoku wzwyż — 
Jasiński (obaj Drawa) — 153.

Rekord świata na stadionie w Dreźnie
Niedzielne zawody lekkoatle

tyczne o Memoriał im. Rudolfa 
Harbiga, rozegrane w Dreźnie 
wobec 30 tys. widzów, przynio
sły rekord świata, wyrównanie 
rekordu Europy oraz rekord Nie 
mieć. Rekord świata ustanowiła 
sztafeta niemiecka 4X100 w 
składzie: Fisch, Stubnick, Koeh
ler, Mayer, która uzyskała czas 
45,1, o 0,1 sek. lepszy od dotych 
czasowego rekordu w tej konku
rencji.

Polacy odnieśli ńa tych zawo
dach kilka sukcesów. Kopyto wy 
grał oszczep wynikiem 75,24, 
Duńska-Krzesińska zwyciężyła 
w skoku w dal — 5,99 m przed

Kusion — 5,86, a sztafeta mę
ska 4X100 m znów uzyskała 
czas 40,7.

Sparta Koszalin
nadal leaderem

Po niedzielnych rozgrywkach 
o mistrzostwo III ligi bokserskiej 
Sparta Koszalin utrzymała przo- 
„ o- o w tabeli.

Pozostałe dwa wyniki: LZS 
Tczew — Kolejarz Stupsk 14:6, 
Stal Grudziądz — Turbina El
bląg 11:9.

TABELKA

będzie musiał ulec, gdy zabiorą się 
do dzieła słudzy sprawiedliwości. Secun- 
do: gdzie podział się twój — Jak powia
dasz — syn, skoro nikt tamtej izby 
oknem nie opuszczał, sekretnego wyj
ścia ani śladu, a żołnierze strzegli 
drzwi?

Nie wiem.
— Namyśl się dobrze, gołabeczko.
— Nie wiem, o Boże! — Elżbieta za

niosła się łkaniem, ukrywszy twarz w 
dłoniach. Podszedł do niej Długi i 
podniósł z klęczek.

— Zabrać tę kobietę — rozkazał wład
czo Dominikanin.

— Strzeż się ojcze — Długi poder
wał s!e z zaciśniętymi pięściami — tar
gnąłeś się na dom książęcego urzędni
ka!

— Wrogów nasze] świętej wiary ka
tolickiej, niepokorny człowieku — brzmią- 
la odpowiedź — szukać niestety, mu- 
simy nie tylko wśród słowiańskiego mo- 
tłochu, lecz także między urzędnikami, 
rycerstwem, a nawet, co stwierdzam z 
ubolewaniem, na dworach książęcych. 
Dziesiętniku pełń swój obowiązek.

Vondevangus ucapił dziewczynę za 
nadgarstek i pociągnął za sobą. Długi 
próbował mu przeszkodzić. Trącony bru
talnie płazem halabardy, Jęknął z bólu 
Żołnierze odciągnęli zarządcę borów 
książęcych na stronę I rzucili o ziemię.

Rozpaczliwy krzyk Elżbiety, parskanie 
koni i skrzyp płóz, oddalający się w 
mroźną noc, coraz cichszy...

Przewielebny ksiądz Marinus de Fre- 
geno był w świetnym humorze: gościł

dziś szlachetną Kordufę Krips, żonę 
cechmistrza sukienników, wielce poważa
nego obywatela miasta Kamienia. Spo
śród wielu młodych a urodziwych dam, 
z którym! metropolita Pomorza pozosta
wał w bliskiej zażyłości, właśnie dłu
gonoga Kordula najbardziej przypadła 
mu do gustu, dzięki iście południowemu 
temperamentowi i niezrównanej spraw
ności w kunszcie miłosnym.
Z wdziękiem niezrównanym uśmiechała 
się doń owa niewiasta miedzianowlosa, 
dłonie pod głowę podłożywszy. On zaś 
pieścił jej Jędrne piersi i wszelakie wgłę
bienia tudzież wypukłości nadobnego cia
ła, obsypując swą bogdankę określenia
mi zaczerpniętymi z Pisma Świętego. Po
dziw jego dla miłośnicy był aż tak wielki, 
iż nie zawahał się sięgnąć do „Pieśni nad 
pieśniami”, co czynił tylko w chwilach 
na (wznioślejszych wzruszeń.
...Nadcbnaś Jest, o luba, i pełna urody.
Gołąbki dwa — twe oczy w zasłony

obłoku;
Twe włosy — mrowie kóz na Gileadu 

stoku, 
~ strzyżone owce, które wyszły 

z wody, 
Wiodąc dwoje bliźniąt po oboim boku. 
Twe wargi — Jako jasne karmazynu 

wstążki. 
Granatu owoc pełny — w zasłonie twe 

lica;
Twa szyja — Dawidowa wysmukła 

wieżyca,
Jak w tysiąc tarcz bojowych w złote 

zdobna krążki, 
A krągłych piersi dwoje. |ako dwie gazele 
Co chodzą wśród lilij, niosąc krok

nieśmiele...
Odurzający zapach skóry szlachetne] 

Kordufi Krips, namaszczone] wonnościa
mi, przyprawił infułata o zawrót głowy. 
Przerwał śpiew i uniósłszy z niejakim 
wysiłkiem swój chudv odwłok, zabrał się 
do wertowania dekretafu, zachęcony sub
telnymi okrzykami damy.

(d. c. n.)

— a więc mniemacie, ojcze inkwizy
torze, że owo niemowlę...

— Nie mam co do tego najmniejsze] 
wątpliwości. Przepadlo przy diabelskiej 
pomocy...

Elżbieta, pojąwszy znaczenie słów za
konnika rzuciła się z płaczem do jego 
stóp.

— Ojcze, zmiłujcie się, przecież to mo
je dziecko, przysięgnę na wszystko co 
mam najdroższego, że synek jest mój. 
Krzysztoforek ukochany...

— Niech generalny wikariusz pamię
ta: płód ów męskiego jest rodzaju I 
zwą go Christophorus.

Tak jest, ojcze inkwizytorze: chłopak 
i Christophorus.

Dominikanin pochylił się nad Elżbie
tą i przeżegnał ją krzyżem.

— Odmówiłem modlitwę, która zdol
na jest wygnać z twego grzesznego 
ciała każdego czarta, jeśli znalazł się 
tam wbrew twej woli. Odpowiedz mi 
szczerze na dwa pytania, a przekona
ny będę o twej niewinności, gołąbccz- 
ko.

— Na pewno odpowiem, ojcze inkwi
zytorze.

— Primo: kto jest ojcem twego dzie
cka?

Elżbieta struchlała. Wyjawić? Nigdy! 
Naraziłaby ukochanego na klątwę, a sy
na — na prześladowania. Nie powie ani 
słowa.

— Milczysz? Kto jest ojcem? Rozu
miem, on cl nie pozwala odpowiedzieć.
- Kto?
— Zły. Ale nie ciesz się nieszczęsna,

Sparta Koszalin 7:3 57:43
I.ZS Tczew 5:3 45:35
Turbina Elblą? 5:5 50:48
Goplania Inowrocław 4:4 38:40
Kolejarz Słupsk 4:6 43:57
Stal Grudziądz 3:7 45:55


